
MOSKWA. W dniu 19 sty
cznia br. masy pracujące Mo
skwy żegnały Jednego z naj
starszych działaczy Partii Ko
munistycznej i państwa ra
dzieckiego, członka Komitetu 
Centralnego KPZR, przewod
niczącego Komisji Kontroli 
Partyjnei przy KC KPZR, 
członka Prezydium Karły Naj
wyższe! ZSRR — Matwieja 
Fiedorowicza Szklrlatowa.

W Sali Kolumnowej Domu 
Związków Zawodowych na wy 
soklm katafalku wśród kwia
tów | zieleni palm umleszczo 
ro trumnę z ciałem zmarłego. 
U wezgłowia zwisał opuszczę 
ny olbrzymi czerwony sztan
dar okryty krep;}. Przy trum
nie złożono mnóstwo wień
ców. Na Jednym z nich wid
niał napis: ..Matwiejowi Fie
dorowiczowi Szklrlatowowl od 
KC KPZR 1 Rady Mlnlstrófr 
ZSRR". Wieńce złożono rów 
nleż od Prezydium Rady NaJ- 
wyższej ZSRR, Obwodowego 
1 Miejskiego Komitetu Mo
skiewskiego KPZR, od Koml- 
sil Kontroli Partv|nei przy 
KC KPZR, od Moskiewskiej 
Rady Delegatów Ludu Pra
cującego, od krewnych zmar
łego.

U trumny ofiarnego bojow 
nlka o wielką sprawę komu
nizmu pełnili warte h^orowa 
G. M. Malenkow. W. M. 
Mołotow, N. S. Chruszczów. 
K. .1. Woroszy’ow. N. A. Buł- 
ganln, L. M. Kaganowlcz, 
A. I. Mlkojan. M. Z. Sabu- 
row, M. G. Plerwuchln, M. 
A. Sus»ow. P. N. Posplełow, 
N. N. Szatalln.

Tysiące mieszkańców Mo
skwy przechodziło obok trum
ny, składając ostatni hołd pa
mięci nieugiętego komunisty 
M. F. Szklrlatowa, który całe 
swe życie oddał sprawie Par
tu Komunistycznej, walce o 
sprawę ludzi pracy. W mil
czeniu, z obnażonym! głowa
mi. idą przez Salę Kolumno
wą przedstawiciele organiza
cji partyjnych 1 radzieckich, 
delegac |e załóg przedslę- 
b'orstw, ministerstw. Instytu
tów naukowo-badawczych. 
Sa wśród nich starzy komuni
ści. towarzysze M. F. Szklrla- 
towa z okresu lego rewolucvl 
net działalności. Blisko pół 
wieku temu M. F Sz.klrlafow 
wkroczył na rewolucyjną dro 
rę walki o sprawę ludu, stał 
sle nieustraszonym bojownl- 
kłem wielkiej Komunistyczne! 
Part!] Związku Radzieckiego. 
Takim pozostał przez całe 
swoje życie, oddając wszyst
kie mrawiĄ budownictwa

NA CZEŚĆ
II ZJAZDU

Lenin przemawia na Placu Czerwonym w r. 1919- 
(wg. obrazu P. Wasiliewo).

Naród radziecki złożył hołd 
pamięci M. F. Szkiriatowa

Referat członka Biura 
Politycznego KC PZPR 

Edwarda Ochaba, 
wygłoszony na 

uroczystej akademii 
w Warszawie 

w 30 rocznicę śmierci 
W. I. Lenina, 
zamieścimy 

w n-rze jutrzejszym

WARSZAWA. Rada Pań- 
stwa i Rada Ministrów Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo. 
wei podjęły dnia 20 stycznia 
1954 roku następującą uchwa 
lę:

Dla uczczenia pamięci Wło
dzimierza Lenina w 30 rocz
nicę jego zgonu, postanawia 
się Zakładom Metalurgicznym 
w Nowej Hucie nadać nazwę 
„Huta 'mienia Lenlna"-

* * *

Uroczystości zwlazane z na
daniem Zakładom Metalurglcz 
nym w Nowej Hucie Imienia 
Lenina, odbędą się dnia 
21 hm. w Nowel Hucla.

walczących o nowe, lepsze ży
cie. Razem będziemy szli nie 
zlomnie drogą. wytkniętą 
przez I-enlna w walce p zbu
dowanie socjalizmu, aż do o- 
statecznego zwyclęstv;a.

Dla uczczenia pamięci Wło
dzimierza Lenina w 30-tą 
rocznicę Jego zgonu Rada 
Państwa 1 Rada Ministrów 
Polskie] Rzeczypospolitej Lu
dowe! postanowiły zakładom 
metalurgicznym w Nowej 
Hucie — sztandarowe! budo
wle socjalizmu w Polsce. o« 
parte! na radzieckim sprzęcie, 
stworzonym przez naszych 
braci — radzieckich robotni
ków i inżynierów — nadać 
nazwę ,,Huta Imienia Leni, 
na", aby trwała przez wieki 
Jako żvwy svmhol braterstwa 
naszych narodów.

Uch wała 
Rady Państwa i Rady 
Ministrów Polskiej 

Rzeczypospolitej 
Ludowej o nadaniu 

Zakładom 
Metalurgicznym 
w Nowej Hucie 
imienia Lenina

18 frachtow
ców I motorow
ców Polskie/ Ze 
glugi Morskie/ 
w Szczecinie do 
niosło /ut o cał 
kowitym wyko
naniu, a w wie 
lu wypadkach o 
przekroczeniu 

zobowiązań pod 
jętych w Czy
nie Prredzlazdo 
wym. Czvn ma
rynarzy I ofice
rów statków te
go przedslebior 
stwa przyniósł 
w ostatnim 
kwartale uh. ro 
ku ponad 1000 
ton zaoszczędza 
nego węgla, 
blisko 2 tys. kn 
smarów I około 
75 tys. ton do
datkowo przv- 
wiezionyth to
warów.

W realizacll 
zobowiązań 
przedz/azdo- 

wych szczegól
nie wyróżniła 
się załoga stat

ku „Koło
brzeg", która 
przepracowała 
blisko 1500 go
dzin przy re
montach ma
szyn 1 urządzeń 
statku podczas 
posto/u na stocz 
jzJ remontowej,

budowli socjalizmu w naszym 
kraju — Kombinatowi Meta
lurgicznemu w Nowej Hucie 
Imienia Lenina, uczestnicy 
akademii przyjmują z gorą
cym uznaniem.

Następnie wygłasza referat 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR — Edward Ochab.

Zebrani w skupieniu słu
chają referatu. Końcowe sło
wa mówcy, w których stwier
dza, lż ,.we wdzięcznych, ko
chających sercach setek nifllo 
nów ludzi i racy wszystklęh 
ras i wszystkich kontynentów. 
Lenin żyje i żyć będzie po
przez wieki" — przyjmują 
zgromadzeni mocnymi oklas
kami.

Orkiestra gra „Międzyna
rodówkę", której 6łowa podej 
mują uczestnicy akademii.

W części artystycznej aka
demii którą wypełniły rewo
lucyjne pleśni, poezja 1 muzy
ka wystąpili czołowi artyści 
polscy.

„Leni nizin — 
sztandar Małki 

o socjalizm** 
artykuł 

Przewodniczącego 
KC PZPR 

Bolesława Bieruta 
zamieszczamy 

na 3 sir.

Uroczysta akademia 
w 30 rocznicę śmierci 
Włodzimierza Lenina

Będziemy Szli niezłomnie 
drogą wytkniętą przez Lenina 

Przemówienie Przewodniczącego KC PZPR Prezesa Rady Ministrów 
Bolesława Bieruta na uroczystej akademii w 30 rocznicę śmierci Włodzimierza Lenina

tell na poziom coraz wyższy 
przez usunięcie wszystkich sił 
wstecznych ( przeszkód, przez 
pełne wykorzystanie wszyst
kich zdobyczy wiedzy i pra
cy ludzkiej. Tylko ustró] so
cjalistyczny, tylko komunizm. 
Jako najwyższe stadium tego 
nowego ustroju społecznego 
może urzeczywistnić odwiecz
ne dążenia ludu pracującego 
do sprawiedliwości, wolności, 
szczęścia i nie powstrzymane
go niczym postępu twórczego 
myśli, czynów i nowych zdo
byczy ogólnoludzkich. Na o- 
slągnlęctu tego celu polega 
misia dziejowa proletariatu, 
ujęta 1 sformułowana przez 
nieśmiertelnych lego nraywód 
ców — Marksa, Engelsa, 
Lenina 1 Stalina w oparciu o 
szczytowe osiągnięcia myśl] 
społecznej, o doświadczenia 
historycznej walkf rewolncyj- 
ne| map pracujących z klasą 
robotniczą na czele.

Marksizm-lenlnlzm — to 
nie tylko wielka współczesna 
teoria 1 nieodzowna dla każde 
go nauka społeczna, ale 1 nie
zastąpiony drogowskaz w wal
ce codziennej o postęp 1 so
cjalizm. o pokój 1 braterstwo 
międzynarodowe, to lepsza 
przyszłość społeczeństw ludz
kich 1 każdego człowieka. Dla 
tego też Imię Lenina — ge
nialnego koryfeusza teorii 
marksistowskiej 1 niezłomne
go, ofiarnego, żarliwego, na
tchnionego wodza mas pracu
jących całego świata, nie
śmiertelnego twórcy pierwsze 
go w świecie państwa, robotni 
ków | chłopów, płomiennego 
bojownika o wyzwolenie 
wszystkich uciśnionych i wy
zyskiwanych — Jest tak ser- 
decznle 1 niewymownie bll- 
sklfe, drogie j niezapomniane 
dla nas | dla coraz liczniej
szych setek milionów ludzi 
pracy we wszystkich zakąt
kach naszego globu.

Lenin był twórcą partii 
proletariackiej, partu nowego 
typu — partii niezłomnych za
sad, niezrównanego poświęce
nia 1 męstwa w walkach re
wolucyjnych, nieugiętego har 
tu. partii bezgranicznie wier
nej sprawie proletariatu mię
dzynarodowego, partii nieza
chwianych internacjonalistów 
1 bohaterskich patriotów, 
nartlf sprawdzanej wielokrot
nie w ogniu wielkich bojów 
wyzwoleńczych partii będą
cej wzorem dla wszystkich 
światowych organizacji wal
czących o pokój, demokrację

WARSZAWA. 20 bm. przed 
stawlclelo ludu pracującego 
stolicy zgromadzili się w sali 
Państwowego Teatru Polskie
go na uroczystej akademii, 
zorganizowanej przez Komitet 
Centralny Polskiej Zjednoczo
nej Partu Robotnlczel w 30 
rocznicę śmierci Włodzimierza 
Lenina.
Akademii przewodniczył Prze 

wodnlczący KC PZPR, Prezes 
Rady Ministrów Bolesław Bie
rut.

W prezydium zasiedli człon- 
kcwi> Biura Politycznego KC 
PZPR, członkowie Rady Pań
stwa z przewodniczącym Rady 
Państwa Aleksandrem Zawadz
kim na czele, członkowie rzą
du, przedstawiciele władz na
czelnych organizacji politycz
nych i społecznych, świata nau 
kl 1 kultury oraz wybitni przo
downicy pracy.

Obok przewodniczącego a- 
kademil Bolesława Bieruta 
zajął miejsce w prezydium 
ambasador ZSRR w Warsza
wie — G. Popow.

Na uroczystości obecni byli 
przedstawiciele, dyplomatyczni 
państw obozu pokoju.

W głębi za prezydium u- 
mieszczono na tle czerwieni 
popiersie Włodzimierza Lenl- 
r.a w otoczeniu flag czorwo- 
nych 1 blałoczerwonych. Po
wyżej — lata: 1924—1954.

Orkiestra gra hymn polski 
1 ZSRR.

Akademię zagaja Przewod
niczący KC PZPR, Prezes Ra
dy Ministrów Bolesław Bie
rut.

Słowa Przewodniczącego 
KC PZPR, w których powia
damia o nadaniu sztandarowej

komunizmu w Związku Ra* 
dzlecklm. Za wybitne zasłu
gi wobec ojczyzny M. F. Szkl- 
rlatow został odznaczony trzy
krotnie Orderem Lenina 1 wie 
lomą medalami Związku Ra
dzieckiego.

Co pięć minut zmieniała 
się warta honorowa- Pełnili 
ft również N. M. Szwemlk. 
P. K. Ponomarenko. I. F. 
Piegów, I. F. Tewosjan. A. 
N. Kosygin, W. A. Małyszew. 
N. A. Mlchajłow, N. M. Pie
gów, M. A. Jasnow, ministro
wie, marszałkowie, generało
wie 1 admirałowie, partyjny 
1 radziecki aktyw Moskwy, 
robotnicy, przedstawiciele 
świata naukowego 1 kultural
nego.

Na salę wnoszono coraz no
we wieńce — od Prezydium 
Rady Na|wvższe| RFSRR. 
WCSPS. KC Komsomołii. Ko- 
mlsll Państwowej do Spraw 
Budownictwa przy Radzie Mi
nistrów ZSRR, od Kolegium 
Ministerstwa Komunlkacll 1 
pracowników Transportu Kole
jowego. od Ministerstwa Prze
myślu Węglowego, od Dzielni
cowych Rad Delegatów ludu 
pracującego.

Przyszli pożegnać M. F. 
Szklrlatowa hutnicy moskiew
scy, robotnicy z fabryki samo
chodów. budowniczowie ma
szyn, włókn'arze. pracownicy 
przemysłu odzieżowego, łmfę 
M. F. Szklrlatowa jest bliskie l 
drogie klasie robotniczej 
Moskwy.

Przybył1’ też do Sali Kolum
nowej przedstawiciele krajów 
zagranicznych, by 'pożegnać 
wybitnego działacza Pmtril Ko
ni unl stycznej i nańst\i ra
dzieckiego — M. F. Szklrlato
wa.

Złożono wieńce w Imieniu 
KC Komunistycznej Partii 
Chin. KC Polsklel ZJednoczn- 
nel Partu Robotniczej. KC 
Bułgarskiej Partii Komuni
stycznej. KC Rumuńsklel Par
tii Robotniczej, KC Koreań
skiej Partu Pracy. KC Albań
skiej Partit Pracy, KC Komu
nistyczne! Partii Czechosłowa
cji, KC Węgierskiej Partii Prą 
cijncych. KC Mongolsk'ej Par 
Ul Ludowo-Rewolucylnej. KC 
Wietnamskiej Panu Pracy, KC 
^lemleeklei Socjalistycznej 
Fartu Jedności, ambasady Mon 
«n»eJ Republiki Ludowej w 
Z<SRR.

Przed trumna M. F. Szklrla* 
t&wa przeszły dz^siątkj tysię
cy ludzi pracy.

Naród radziecki na zawsze 
zachowa w pamięć świetlana 
postać wiernego sym Part'| 
Komunistycznej — M. F. Szki
riatowa. ■

Każdy chłop musi w pełni 
rozliczyć się z państwem

Olbrzymia większość chłopów Ziemi Koszaliń
skiej rozliczyła się z państwem w przewidzia
nym terminie, odstawiając nałożone na nich 
planem ilości zboża. Ci chłopi swoją postawą 
dowiedli, że rozumieją w pełni, iż w ten spo
sób przyczyniają się najlepiej do rozwoju na
szego kraju, do podniesienia i własnego do
brobytu, że w ten sposób umacniają sojusz ro
botniczo-chłopski.

Ate są jeszcze 1 tacy chłopi, którzy dotąd 
nie rozliczyli się z państwem. Wielu z nich to 
spekulanci. Ukrywali zboże, aby sprzedawać 
je na wolnym rynku po wysokich cenach, 
wstrzymywali się z wykonaniem obowiązkowych 
dostaw, licząc, że „jakoś tam będzie", że „za
pomną i wszystko w porządku".

Województwo nosze nie rozliczyło się jeszcze 
w całości z państwem, nie wykonało w 100 
proc, planu skupu zboża. Poszczególnym po
wiatom brakuje po kilkadziesiąt i kilkaset ton 
zboża do wykonania planu - i tak na przy
kład powiat Koszalin zalega jeszcze z dostawą 
605 ton zboża, powiat Miastko - 155 ton, By
tów - 71 t. Na te zaległości skladaja się za
równo „końcówki", a więc drobne ilości kilku
nastu, a nawet kilkukilogramowe, jak i poważ
niejsze ilości zboża nie dostarczone przez chło
pów, zalęgających z planem. 1 jedne i drugie 
zaległości mus?ą być do końca zrealizowane, 
przede wszystkim w zamie, a w wyjątkowych 
wypadkach w zamiennikach. Nie może być 
ani jednego gospodarstwa, które by się całko
wicie nie rozliczyło z państwem. Zboże zalegle 
ze skupu zarówno z roku 1953 jak i z r. 1952 - 
musi jak najszybciej znaleźć się w magazynach 
państwowych.

Komisje powiatowe I gminne winny dokład
nie przeanalizować wykonanie dostaw zboża 
przez poszczególnych chłopów, rozmawiać z za
legającymi I doprowadzić do pełnego rozlicze
nia się każdego chłopa z państwem.

Ambicją każdej gromady, każdego chłopa 
powinno być, aby nikt w gromadzie nie zalegol 
z planem, aby wszyscy w pełni rozliczyli się 
z państwem, ze swoją robotniczo-chłopską wio- 
dzą. ■ ( h i

OBYWATELE 
I TOWARZYSZE !

Zebraliśmy się, aby uczcić 
pamięć Włodzimierza Lenina 
w 30-tą rocznicę Jego zgonu. 
Masy pracujące całego świa
ta, setki milionów ludzi pra- 
icy. wszyscy, którzy czczą wiel 
‘kość myśli, wzniosłość Idei, 
pasję rewolucyjną 1 twórczą 
moc czynów, przeobrażających 
dzieje ludzkie — składają 
dziś wraz z nami hołd pamię
ci największego człowieka na
szej epoki.

Imieniem Lenina chlubi się 
klasa robotnicza cajego świa
ta, zaś chlubić sle nim bę
dzie po swym zwycięstwie ca
la ludzkość, ponieważ imię 
to lest najpiękniejszym sym
bolem walki o |e| przyszłość, 
o wolność f szczęście wszyst
kich ludzf, wśród których ty
le Jeszcze milionów cierni 
dziś uc!«k i niedolę. Całe 
swe wielkie żvc!e, cały re- 
nlnsz swef twórcze) myśli, 
cała płomienna energię swych 
działań rAwpluęyJnyrh pośwle 
cił Lenin walce z niedolą 
ludzka, walce o całkowite wy
zwolenie ludzkości z krępii- 
lacych h pęt Imperialistycz
nej tyranii. Jedność rewolu
cyjna klasy robotniczej z wie
lomilionowymi marami chło
pów pracujących w walce o 
zwycięstwo władzy ludowej 
— oto podstawowa zasada le
ninowska. zabezpieczająca ma 
som pracującym możność z bu 
dawania nowego społeczeń
stwa. wolnego od wyzyski
waczy. celem tego nowego 
społeczeństwa lest podnosze
nie życia materialnego i kul
turalnego wszystkich obywa-

I socjalizm. Partia ta — 
Komunistyczna Partia Związ
ku Radzieckiego — kroczy 
dzi4 na czele narodów radzle- 
cklch, wypełniając wielkie 
wskazania Lenina, walcząc o 
nieustanne podnoszenie ich 
dobrobytu j kultury, umacnia 
Jac bratenstwo i współpracę 
międzynarodową, nie szczędząc 
wysiłków dla pokojowego 
współżycia wszystkich państw 
1 narodów, niezależnie od 
Ich ustrolu społecznego.

W 30-tą rocznicę zgonu 
Lenina łączymy szczególnie 
mocno swe uczucia z naroda
mi wielkiego Kraju Rad | śle- 
my nafgłębsze pozdrowienia 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego — Jako sile 
przewodniej mas pracujących 
ZSRR 1 wszystkich krajów,



Anatol Stern

Lenin w Poroninie
Ody buna letnia uderzy w Tatry* 

On rad w chmur granat patrzeć najdłużej, 
I przy twym oknie stoi oparty, 
Jakby chclał wchłonąć w siebie te burze.

Może nasycić ehce się Jej gnljkem, 

by potem przelać ją w pierś ęgrodomł 
Może po prostu burzy powiewem 
chce twarz swą umyć, Jak świeią wodął

Gdy rankiem wyjdzie, ziemia w krąg dymi. 
Idzie wśród skrzącej, zielonej roty 
z dziećmi sennymi, z dziećmi głodnymi™ 
Gdzie widział sięł... Ach, tam, w swej Rosili

Ze spotkanymi ludźmi pogada.
A góral długo sam w sobie waży, 
kto był ten człowiek o twarzy bladej 
który tak dziwnie doń rzekł: „towarzysz"..

Wraca i siada przy prostym stole. 
Patrzy na srebrne szarotek listki, 
pióro obraca w palcach powoli — 
i ncgle: „wszystkimi" tak — „wszystkim, wszystkimi**

Komu śle słowaT... Wszystkim nędzarzom, 
wyzyskiwanym, głodnym, zdeptanym, 
tym, co o jutrze słonecznym marzą, 
tłumom nieszczęsnym, skutym w kajdany.

On da im sztandar — błyskawic czerwień! 
On da im nowe — pioruny burzył 
On z tego tłumu kajdany zerwie, 
I tłum katownie wyzysku zburzył

I mówi wszystkim — ludziom i wiekom t 
„Jeśli chcesz szczęścia, to złe znienawidź! 
I idą słowa światem, daleko, 
i brzmi w nich mowa górskich błyskawic.

Styczeń 1954 r.

Cenny dar NRD dla Polski

Faszyzacja
Stanów Zjednoczonych

NOWY JORK. Do Izby re
prezentantów wniesiony został 
projekt ustawy przewidujący 
pozbawianie obywatelstwa ame 
rykańsklego osób, oskarżonych 
przez władze o prowadzenie 
..działalności wywrotowej". 
Przewodniczący komisji praw
nej. republikanin Reed, zrefe> 
rował ten projekt ustawy ści
śle według wskazówek mini
stra sprawiedliwości USA 
Browneila.

Senator Potter złożył w se
nacie projekt ustawy, który w 
istocie rzeczy przewiduje zar 
kaz działalności partii komunl 
stycznej onaz drugi projekt 
ustawy sankcjonujący podsłu
chiwanie rozmów telefonicz
nych | „Inne rodzaje kontroli 
środków łączności".

Według pierwszego projek
tu ustawy Pottera, „ktokol
wiek wstępuję do partii komu 
nlstycznej, pozostaje Jej człon 
kłem lub namawia Innych do 
wstąpienia do partii komuni
stycznej — popełnia czyn kar 
ralny".

Minister sprawiedliwości 
Brownell zwrócił 6ię do kon
gresu z wnioskiem o uchwale
nie ustawy zaostrzającej sank 
cle karne za udzielanie schro
nienia „ukrywającym się ko
munistom".

dorowle tych krajów pełnili 
także wartę honorową u trum 
ny M. F. Szklrtatowa,

o przekazanie Rządowi Pol
skiemu.

Uroczystość przekazania da 
ru odbyła się 15 stycznia br. 
w Berlinie w Niemieckim Ko
mitecie Współpracy Kultural
ne] z Zagranicą. W uroczysto 
ści wzlęlj udział przedstawi
ciele Ministerstwa Spraw Za
granicznych. I Kpmltętu Współ 
praćy Kułturaltiei z Zagrani
cą Niemieckie! Republiki De 
mokratycznej oraz pracowni
cy dyplomatyczni Ambasady 
Polsklei

nych — Gluglio Andreottl, 
minister sprawiedliwości — 

Mlchele Do Piętro,
minister obrony narodowej 

— Paolo Tavlanl.
Wszyscy ministrowie nale

żą do partii chrześcljańsko- 
demokratycznej, oprócz Dell' 
Amore, który Jest- zbliżonym 
do monarchistów „niezależ
nym".

Prasa włoska podkreśla, że 
rząd Fanfanlego Jest gabine
tem bardzlei prawicowym niż 
poprzedni rząd Pelll.

założyciela Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
1 tw^v Pabstwa radzieckie
go. Instytut Węgierskiego Ru 
chu Robotniczego 1 wydawnic 
two „Szikra" przygotowały 
do druku ilustrowany zbiór 
pt. „Lenin o Węgrzech".

Dzienniki publikują artyku
ły, wspomnienia i reportaże o 
Leninie.

W dniu 21 bm. KC Węgier 
6kieJ Partii Pracujących 1 
rząd węgierski organizują w 
Budapeszcie uroczystą akade
mię poświęconą 30 rocznicy 
zgonu Lenina.

RUMUNIA

W Instytucie Filozofii Aka
demii Nauk Rumuńskiej Re
publiki Ludowej odbyło się 
18 stycznia zebranie uczo
nych poświęcone pamięci 
Lenina. Zebrani wysłuchali 
referatów: „Życie f działal
ność genialnego koryfeusza 
nauki W. I. Lenina", „Leni
nowska nauka o przekształce
niu rewolucji burżuazyjno- 
demokratycznej w rewolucję 
socjalistyczną — drogowska
zem w waloe Rumuńskiej 
Partii Robotniczej o ustrój

Z KAŻDYM ROKIEM 
POPRAWIAJĄ SIĘ WARUNKI 

BYTOWE GÓRNIKÓW 
W KOPALNIACH WĘGLA 

BRUNATNEGO

Kaidy rok przynosi dalną po
prawę warunków bytowych (dr* 
nlków, zatrudnionych w kopal
niach węgla brunatnego, W osa
dach I dzielnicach przez nich za
mieszkałych budowane są nowe 
bloki mieszkalne, w starych bu
dynkach prowadzone remonty, 
wzrasta siei żłobków i przedszko 
11, hoteli robotniczych, domów 
młodego górnika, rozbudowuje się 
ambulatoria, a oddziały zaopatrzę 
nla robotniczego poszerzają za
kres swej działalności.

Podnisnife układu 
między Narodowym 
Rankiem Polskim 
a Bankiem Greckim

WARSZAWA. W ostatnich 
dn*ach podpisany został w 
Atenach układ między Naro
dowym Bankiem Polskim a 
Bankiem Greckim ustalający 
warunki płatnicze wymiany 
handlowei polsko - greckiej- 
Jednocześnie ustalono llety to 
watowe tej wymiany na 
rok 1954.

Polska eksportować będzie 
do Grecji węgiel, różne ma
szyny, wyroby włókiennicze, 
szkło i porcelanę oraz Inne to 
wary. Grecja dostarczy Pol
sce piryty, koncentraty cyn
ku. rudę żelazną, tytoń, poma 
r.iń-ąe. cytryny, ryż I Inne.

Qł PARYŻ
Towarzystwo Przyjaźni Francu

sko-Polskiej zwróciło się do Polo
nii Francuskiej z apelem o wznie
sienie pomnika ku czci grenadie
rów polskich, którzy polegli pod 
Dieuze w roku 1940. Został utwo- 
nony komitet organizacyjny, któ
ry ogłosi wkrótce konkurs na pro- 
iekt pomnika.
A RZYM

Dnia 17 bm. odbyły się wybory 
uzunełnlr-ince rln rnd enmnrrnrln- 
wyeh w Sa»a (prowincja Toronto) 
I w Pratola Pelinio (prowincja 
Am.-’rł

W Pratola-Pelinia wspólna li
sta Partii Komunistycznej I Socja
listycznej uzyskała 2.748 głosów, 
ti- o 5,10 głosów więcej nlź w 
czerwcu ub roku. Na listy Partii 
Chrześcijańsko-Demokratycznej o- 
rcz socjaldemokratycznej oddano 
łącznie 1.303 głosy, tj. o 707 gło
sów mniej niź poaczas wyborów 
Uo parlamentu.
• BERLIN

W Niemczech zachodnich nastą 
niło nowa zwyżka cen artykułów 
powszechnego użytku I usług. 
Zwyżka ta dotyczy przede wszyst
kim artykułów spożywczych. Podro 
lały również koleje (22 proc.), 
opłaty przesyłek pocztowych za
granicznych - o 25 proc., a kra- 
owych - o 50 proc. itd.

KOPENHAGA
Jak donosi duński dziennik 

land oa Folk". kl«rnwn!ctwo 
nwlązku dokerów duńskich wysto- 
owało do ambasady USA w Ko- 
enhadze pismo, protestujące 
zeciwko pirackiej działalności 

.iki Czang Kai-szeka w stosunku 
Jo polskiego statku „Praca".

RZYM. W dniu 18 stycznia 
prof. Amlntonp Fanfanl przed 
stawił prezydentowi Republi
ki Włoskiej Einaudlemu listę 
swego gabinetu.

W skład gabinetu oprócz 
nremlera A. Fanfanlego wcho 
dzą między innymi:

ministrowi® bez tek] — 
Piętro CamptUi 1 Umberto 
Tuplnl,

minister spraw zagranicz
nych — Attllio Ploclonl.

minister spraw wewnętrz-

PARY2. Jak donosi prasa 
francuska, usunięty niedawno 
z francuskiej partii katolickiej 
MRP za walkę przeciwko pro- 
lektowi utworzenia „armii eu
ropejskiej", deputowany do 
Zgromadzenia Narodowego 
Andre Denis, wygłosił przemó 
wianie na wielkim wiecu w 
Perlą ueux.

„Europejska wspólnota o- 
bronna" — oświadczył Denis 
— to podstęp, który ma na ce
lu usunięcie przeszkód na dro
dze do remllitaryz^cjl Niemiec 

zachodnich. Wiadomo pow

ił' trosce 
o ludzi pracy

Ambasador PRL w Moskwió 
złożył wieniec u trumny 

M. F. Szkiriatowa

szechnle. że naród francuski 
nie zgodzi się nlndy na uzbro 
fenie mllltarystów niemie
ckich. „Europa", którą nam 
proponują, to Europa wyści
gu zbrojeń | wzrastającego 
niebezpieczeństwa wojny. U- 
zbroić Niemcy zachodnie po
stanowili ci, którzy stawiają 
na nową wojnę".

W zakończeniu Denis pod
kreślił. że konferencja czte
rech mocarstw, która ma się 
wkrótce zebrać w Berlinie, da 
Je szatuę utrzymania pokoju.

BERLIN. Polskie zbiory 
artystyczne t architektonicz
ne wzbogaciły się o cenny 
dar, |ak| etanowi 36 sztychów 
starego Gdańska oraz planów 
architektonicznych miasta, po 
chodzących z osoblstel kolek
cji znanego pisarza niemiec
kiego Will] Bredla.

Zostały one wręczone amba 
sadofowi' Po lek l ej Rzeczypo
spolite! Ludowej w Niemiec
kiej Republice Demokratycz- 
nei oh. ,1. Izydorczykpwi 
przez Willi Bredla z prośba

Masy pracujące całego świata 
czczą pamięć Wielkiego Lenina

Polska delegacja 
ku turalna 
wyjechała do Chin

WARSZAWA. W dniu 19 
bm., wyjechała do Chińskiej 
Republiki Ludowej polska de
legaci kulturalna pod prze, 
wodnictwem dyrektora gene
ralnego Ministerstwa Oświaty 
W. Poko-y, w celu podpisa
nia planu realizacji umowy 
kulturalnej na rok 1954 mię 
dzy Polską Rzeczpospolitą Lu 
dową a Chińską Republiką 
Ludową.

Na lotnisku w Warszawie 
odjeżdżających żegnali przed 
stawlclele MSZ, Min. Oświaty 
1 KWKZ.

Obecny był równiej amba
sador Chlń«klef Republiki Lu 
dowej w Warszawie. Tseng 
Yung - chuan.

Plan umowy 
kulturalnej między 
Polską a Rumunią 
na rok 1954 . 
podpisany

WARSZAWA. W dniach 
od 11 do 16 stycznia br. oh. 
radowała w Warszawie Pol
sko-Rumuńska Komisja Mle. 
«zana dla opracowania planu 
roallzacii umowy o współpra
cy kulturalnej na rok 1954. 
Obrady toczyły się w serdecz 
ncj atmosferze.

Plan umowy kulturalnei 
między obu krajami na 1954 
rok został podpisany 16 stycz 
nla br. Ze strony polskiej 
olan podpisał Jan Wilczek — 
wiceminister Kultury i Sztu
ki Ze strony rumuńskie! Nl- 
"olae Bellu — wiceminister 
Kultury.

Protesty we Francji 
przeciwko projektom utworzenia

„armii europejskiej44

Nowy rząd we Włoszech 
Funfani przedstawił prezydentowi 

Republiki Włoskiej 1 istę nowego gabinetu

demokracji ludowej , ,.Znaczę 
nie leninowskiej nauki o pań
stwie dla powstania 1 umoc
nienia rumuńskiego państwa 
demokracji ludowej".

Zebranie uczonych poświę
cone 30 rocznicy zgonu 
Lenina odbyło sle również w 
Instytucie Nauk Ekonomlcz- 

I nych przy Akademii. Na ze
braniu wygłoszono szereg ref® 

I ratów. m. ln. na temat „Leni
nowska nauką o uprzemysło
wieniu socjalistycznym i |ej 
znaczenie dla rozwoju przemy
słu w Rumunii”.

URUGWAJ

Agencja TASS donosi z 
Montevldeo, że Urugwajsko- 
Radzleckl Instytut Łączności 
Kulturalnej wespół z Innymi 
organizacjami postępowymi 
tego kraju przygotowują uro
czystą akademię poświęconą 
30 rocznicy zgonu Lenina.

Prasa postępowa publikuje 
artykuły i materiały o życiu 
1 działalności wielkiego genlu 
sza rewolucji.

W gmachu KC Komuni
stycznej Partlj Urugwaju od
będzie się 22 stycznia akade
mia z udziałem członków 
Partii Komunistycznej i ludzi 
pracy Montev!deo. Uroczyste 
zebrania organizują również 
terenowe organizacje Partii 
Komunistycznej Urugwaju.

ZSRR

Dnia 18 stycznia odbyły 
się we wszystkich dzielnicach 
Moskwy uroczyste akademie 
żałobne poświęcone 30 roczni 
cy zgonu Włodzimierza Iljlcza 
Lenina, założyciela Komuni
stycznej Partii Związku Ra
dzieckiego, twórcy państwa 
radzieckiego, wodza 1 nauczy
ciela mas pracujących całego 
świata.

Sale klubu im. Noglna wy
pełnili przedstawiciele mas 
pracujących. organ!zac|i par 
tyjnych. radzieckich i epołecz 
nych dzielnicy krasnogwar- 
diejsklej. Referat n. t. „30 lat 
bez Lenina szlakiem leninow
skim" wygłosił przewodniczą
cy Centralnej Komisji Rewi
zyjnej KPZR — P. G. Moska- 
tów.

Na uroczystej akademii ża
łobnej przedstawicieli ludzi pra 
cy dzielnicy lenlngradzklej 
wygłosił referat sekretarz 
Moskiewskiego Miejskiego 
Komitetu KPZR — I. W. Ka
pitanów.

W dzielnicy tsokolnlcklej re 
ferat wygłosił sekretarz Mo
skiewskiego Miejskiego Korni 
tetu KPZR — W. I. Procho- 
row.

Uroczyste akademie żałobne 
odbyły się również w dzielni
cach swlerdłowsklei i komln- 
temowsklej.

CHINY LUDOWE

W Chinach Ludowych kro
czących drogą, opromienioną 
nieśmiertelnymi ideami wiel
kiego Lenina, ludność z pie
tyzmem czci pamięć wielkie
go wodza mas pracujących ca 
łego świata. Szanghajska or
ganizacja Towarzystwa Przy
jaźni Chlńsko-Radzlecklej 
otwiera wystawy poświęcone 
życiu i działalności Lenina. 
Miejski Komitet Komunlstycz 
nej Partii Chin przygotowuje 
na 20 stycznia ogólnomiejską 
akademię żałobną ku czci 
Lenina.

WĘGRY

W miastach i wsiach Wę
gierskiej Republiki Ludowej 
odbywają się zebrania z refe- 
ratami o życiu f działalności

Masy pracujące całego świata na zebraniach 1 akade* 
mlach składają hołd pamięci W. I. Lenina, geniusza re
wolucji, którego idee żyją 1 żyć będą wiecznie.

Japońska stal dla wojennej produkcji 
zachodnio-niemieckiej

Militaryścl ta- 
rhodnio-nirmec- 
cy korzystają z 
dostaw japońskie 
go przemysłu ciąż 
kiego.

Na zdjęciu: 
wyładowywanie 
grubych blach 
stalowych, prze
znaczonych dla 
przemysłu wojen 
nego z japońskie 
go statku przy 
nabrzeżu portu 
wewnętrznego w 
Kilonii.

(FOT-CAF)

MOSKWA. Dnia 19 bm 
wyżsi urzędnicy ambasady Pol 
sklej Rzeczypospolitej Ludo
we, w Moskwie z ambasado 
rem W. Lewlkowskim na cze
le przybyli do Sali Kolumno
we! Domu Związków Zawo
dowych. by uczcić pamięć wy 
bitnego działacza Komunisty
czne! Partu Związku Radzlec 
kiego, M. F. Szklrlatowa. 
Przedstawiciele ambasady zło 
żyli u trumny zmarłego wie
niec z napisem:

„Wybitnemu działaczowi 
Komunistycznej Partii Związ
ku Radzieckiego — od Komi
tetu Centralnego PZPR".

Ambasador W. Lewlkowsk! 
pełnił u trumny M. F. Szkl
rlatowa wartę honorową.

Wieńce złożyli również 
przedstawiciel® placówek dy
plomatycznych krajów demo
kracji ludowej, akredytowa
nych w Moskwie, a ambasa-



30 lat upłynęło już od śmierci Lenina. Ale 
im dłuższy okres czasu dzieli nas od chwili, 
gdy zgasło wielkie życie Wodza Rewolucji 
Proletariackiej, koryfeusza marksistowskiej 
nauki społecznej, założyciela pierwszego na 
świecie państwa mas pracujących — tym wy
żej wznosi się nad światem 1 rozwija nie- 
śmiertelny sztandar idei leninowskich. Leni- 
nlzm — myśl] i dzieła Lenina — oddziaływa 
na świat, na setki milionów ludzi pracy ze 
wzrastającą wciąż j nieporównywalną żywot
nością 1 mocą.

Cóż Jest źródłem tej rosnącej niepowstrzy
manie siły leninlzmu?

Źródłem tym są tęsknoty twórcze mas do 
nowego, lepszego życia 1 ich bojowa wota 
urzeczywistnienia tego celu. Nie było w dzie
jach ludzkich idei, myśli., programu działań, 
które by z większą wyrazistością i mocą od
zwierciedlały najgorętsze dążenia mas pracu
jących do całkowitego wyzwolenia człowieka 
z wszelkie; przemocy 1 ucisku — Jak wyraża 
to nauka marksistowsko-leninowska. Lenlnizm 
wyrósł z odwiecznych 1 najszlachetniejszych 
tęsknot do walki z niedolą ludzką 1 sztandar 
tej walki wydżwlgnął po raz pierwszy w dzie
łach ludzkości, zapoczątkował nową epokę 
historyczną.

Tylko geniusz ludzki tej miary. Jak Lenin, 
mógł tak głęboko, tak wszechstronnie, tak 
przewidująco ująć, rozwinąć, powiązać epo
kowe zdobycze marksistowskiej teorii społecz
nej z konkretnymi warunkami walki proleta
riatu I uzbroić masy w taki program działa
nia, aby zabezpieczyć ich zwycięstwo.•

Olbrzymią zasługą Lenina w dziejach walki 
klasowej proletariatu światowego jest przede 
wszystkim to, że jego myśli 1 Jego dzieła dały 
walczącym masom oręż niezawodny 1 niepoko
nany: świadomość. Jasny program | organiza
cję. Nie było w historii proletariatu organi
zacji, która by równie konsekwentnie, nie
ugięcie, ofiarnie, mężnie, przewidująco kiero
wała walką ludu pracującego o Jego wyzwo
lenie — Jak partia stworzona orzez Lenina. 
,.25 lat piastował towarzysz Lenin naszą par
tię i wypfastował ją na najsilniejszą j najbar 
dziej zahartowaną w świecie partię robotnl- 
ęzą“ — mówił po zgonie Lenina w styczniu 
A924 roku Józef Stalin. Minęło od tego czasu 
ilO lat, obfitujących w potężne wydarzenia 
dziejowe, a partia wvplastowana nrzez Lenina 
wyrosła w wielką kierowniczą siłę potężnego 
państwa socjalistycznego, stała się natchnie
niem twórczym społeczeństwa radzieckiego 
w Jego olbrzymiej pracy i wspaniałych pory
wach, wodzem j organizatorem Jego wielkich 
historycznych osiągnięć, niezłomną opoką, o 
którą rozpryskują się bezskutecznie wszelkie 
zakusy wroga. Jej autorytet, Jej wpływ, jej 
rola Ideowa, moralna, polityczna rozszerzają 
nieustannie skalę I moc swego oddziaływania. 
Partie komunistyczne I robotnicze w szeregu 
krajów świata — w tym 1 w Polsce — czer
piąc wzór z Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, rozwinęły się, umocniły, wzbo- 
gneiły doświadczeniem 1 rosną nadal w siły, 
mobilizując pod sztandarem leninlzmu coraz 
szersze masy.

Gdy Lenin odszedł, pozostały wielkie, zor
ganizowane, niezłomne 1 niezwyciężone siły, 
które powołał do życia Jego geniusz 1 wysi
łek twórczy, które nierozerwalnie związane 
są z potrzebami i pragnieniami, z aktywnością 
bojową i energią twórczą setek milionów ludzi 
pracy.

Uczniowie 1 wspólbojownlcy Lenina, któ
rym przewodził aż do niedawna wielki konty
nuator Jego dzieła — Józef Stalin, nadali si
łom tym nowego rozmachu, zdołali rozwinąć 
zasięg twórczego wpływu idei leninowskich, 
ogarnąć ich oddziaływaniem olbrzymie masy 
ludzkie, wszystko, co najlepsze, przodujące, 
postępowe 1 twórcze.

Pod Ich kierownictwem wyrosła niewzru
szona potęga nowych sił 1 zdobyczy ludu pra
cującego, wyrosło państwo radzieckie — pań
stwo zwycięskiego socjalizmu. Promienny 
sztandar leninlzmu stał się ostoją Ideałów 
I nadziel wyzwoleńczych wszystkich uciśnio
nych I wyzyskiwanych.

Wielki strateg | wódz proletariatu Lenin 
nauczył partię jak mobilizować i skupiać pod 
jej sztandarami wszystkie siły rewolucyjne 
ludu pracującego miast i wsi, pragnącego 
zrzucić z siebie brzemię ucisku klas pasożyt
niczych, tyranię imperializmu. Lenlnowj za
wdzięczamy gruntowne opracowanie wielkich 
zasad sojuszu politycznego klasy robotniczej 
z chłopstwem pracującym — Jako podstawo
wego warunku zwycięstwa zarówno w walce 
o władzę, jak 1 w walce o zbudowanie no
wego ustroju społecznego. Lenin wskazał par
tiom robotniczym wagę kwestii narodowej 
W rozwoju walk klasowych 1 rewolucyjne zna

czenie ruchów wyzwoleńczych przeciwko uci
skowi narodowemu w powiązaniu z walką o 
wyzwolenie społeczne.

Twórczo rozwijając naukę marksistowską, 
będącą wyrazem najgłębszego internacjonaliz
mu, Lenin dowiódł niezbicie, że prawdziwy 
internacjonalizm proletariacki znajduje istot
ny wyraz również w zasadzie równouprawnie
nia narodowego, w uznaniu prawa każdego 
narodu do stanowienia o swym losie. W opar
ciu o te zasady Komunistyczna Partia Związ
ku Radzieckiego wyzwoliła w wyniku Wici- 
klej Rewolucji Październikowej narody daw
nej Rosji z wszelkiego ucisku narodowego 
1 społecznego, urzeczywistniła przyjaźń 1 bra
terską współpracę narodów radzieckich, ze
spoliła Je w Jedną wielką rodzinę, dając ujście 
potężnemu rozwojowi ich gospodarki 1 kultury 
narodowej.

Jakże słusznymi 1 Jakże doniosłym) dla 
zwycięstwa proletariatu okazały się idee 
I nauka leninlzmu w podstawowych zagadnie
niach sojuszu robotniczo-chłopskiego, w za
gadnieniu przodownictwa klasy robotniczej 
we wspólnej walce robotników J chłopów o 
obalenie władzy burżuazyjno-obszarniczej i w 
walce narodowo-wyzwoleńczej z imperiali
styczną tyranią! Potwierdził to nader dobitnie 
rozwój sytuacji międzynarodowej 1 przebieg 
walk rewolucyjnych w ciągu okresu, Jaki u- 
płynął od zgonu Lenina, potwierdza to nie- 
mniej jaskrawo obecna sytuacja na świecie. 
Z jakąż olśniewającą siłą potwierdziły się prze 
powiednle Lenina o przebudzeniu się naro
dów Azji! Jakże wymowną ilustracją myśli 
leninowskich o przedśmiertnych paroksyz- 
mach burżuazji jest coraz bardziej brutalne 
deptanie suwerenności narodów zachodnio
europejskich przez imperialistów amerykań
skich!

Lenin, rozwijając twórczo naukę marksiz
mu w nowych warunkach historycznych, prze
prowadził głęboką analizę ekonomiki 1 poli
tyki kapitalizmu w schyłkowym okresie Jego 
rozwoju, gdy z całą siłą ujawniły się we
wnętrzne przeciwieństwa tego systemu gospo
darczego, jego coraz jaskrawszy, pasożytniczy 
charakter, jego niszczące skutki społeczne, 
Jego niepowstrzymane grabieżcze i agresywne 
tendencje oraz rywalizacja największych 
państw Imperialistycznych w walce o pano
wanie nad światem. Wynikiem zaostrzenia się 
antagonlstycznych przeciwieństw w obozie im- 
perlalizmu były dwie wielkie wojny światowe. 
Ich aktualnym wyrazem Jest dzisiejsza awan
turnicza polityka Stanów Zjednoczonych. 
Jakże przewidującą, trafną, głęboką okazała 
się leninowska ocena imperializmu w świetle 
doświadczeń minionego 30-lecia, Jakże więc 
aktualne znaczenie posiadają 1 obecnie wnio
ski tej analizy dla światowego ruchu robotni
czego]

Rewolucja Październikowa wydała kapita
lizmowi pierwszy wielki zwycięski bój 1 u- 
czyniła wyłom w kapitalistycznym systemie 
światowym. Wyłom ten pogłębił się 1 rozsze
rzył w wyniku historycznego zwycięstwa 
ZSRR w drugiej wojnie światowej. Walki 
narodowo-wyzwoleńcze w Azji, zwycięstwo 
Chińskiej Armii Ludowej 1 powstanie Chiń
skiej Republiki Ludowej stały się faktami o 
olbrzymim światowym znaczeniu, zmieniający
mi do gruntu układ sił międzynarodowych.

Obecna ekspansjonlstyczna polityka kół im
perialistycznych USA z uporem nieuleczalne
go szaleństwa zmierza do ustanowienia hege
monii USA nad światem, podcina ona pod
stawy 1 warunki funkcjonowania własnej e- 
konomlki, wikłając ją w coraz większe sprzecz 
ncści. W ślepej Dogoni za maksymalnym zy
skiem trustów zbrojeniowych | Innych koła 
rządzące Stanów Zjednoczonych zaostrzają 
swą polityką dyktatu ogólny kryzys systemu 
kapitalistycznego, pchając poszczególne pań
stwa 1 podporządkowane sobie blok) państw 
kapitalistycznych w otchłań milltaryzmu, kon
fliktów zbrojnych, nowych awantur, nowej 
wojny. Przewidując taki bieg polityki impe
rialistycznej, przepowiadając nawet z prze
dziwną przenikliwością wyniki tej polityki, 
potwierdzone przez współczesny nam rozwój 
wydarzeń, Lenin stwierdzał;

„...Wynik walk) na ogół można przewi
dzieć tylko na takiej podstawie, że olbrzy 
mia większość ludności kuli ziemskiej jest 
w ostatecznym rezultacie szkolona I wycho
wywana do walki przez sam kapitalizm**. 
(Lenin: t, 33, str. 458, wyd. ros.).

Imperialiści czynią wszystko, aby utrzymać 
świat w atmosferze lęku, a własny kraj w na
stroju paniki, ponieważ usprawiedliwia to w 
ich mniemaniu forsowaną przez nich pol tykę 
zbrojeń f bloków wojennych. Ale olbrzymia 
większość ludności kuli ziemskiej wyciąga 
z tej polityki właściwy wniosek: pokój świata 
Jest znów zagrożony — trzeba więc organizo
wać obronę pokoju! Pod takim hasłem rozwija 
się I rośnie współczesny potężny ruch świato
wy w obronie pokoju.

Podporą, nadzieją 1 gwiazdą przewodnią te
go ruchu jest wytrwała, konsekwentna, zde
cydowana polityka pokojowa państwa radzie
ckiego i sprzymierzonych z nim krajów de
mokracji ludowej. Polityka ta jest trwała 
1 niezłomna, ponieważ wynika ona z założeń 
Ideowych leninlzmu, z konsekwentnego stoso
wania jego nauk 1 zasad.

Lenląlzm czerpał 1 czerpać będzie zawsze 
natchnienie dla swych działań z najżywotniej
szych interesów mas ludowych, z Ich sytua- 
cjl, z Ich pragnień 1 potrzeb. Tę zasadę wpa
jał swej partii Lenin, ucząc ją kierownictwa 
walką mas pracujących z klasą robotnicza na 
czele, aby obalić władzę wyzyskiwaczy, umo
cnić dyktaturę proletariatu jako formę państ
wa ludowego, przystąpić do budowy socjali
zmu. Lenin opracował 1 postawił przejl partią 
program budowy nowego ustroju społecznego, 
opartego na potężnym rozwoju sił wytwór
czych, a więc na socjalistycznym uprzemysło
wieniu kraju, na elektryfikacji, na wcieleniu 
w życie spółdzielczego planu socjalistycznego 
przeobrażenia rolnictwa, na przeprowadzeniu 
rewolucji kulturalnej zarówno w mieście, jak 
na wsi.

Idąc drogą wskazaną przez wielkiego Leni- 
na, Komunistyczna Partia Związku Radzie
ckiego zbudowała w ZSRR społeczeństwo so
cjalistyczne, wnosząc olbrzymi wkład do spra
wy postępu całej ludzkości.

Kierować się zasadami leninlzmu — znaczy 
to dążyć z najgorętszym zapałem do podnie
sienia poziomu życia człowieka, niezmordowa
nie walczyć o całkowite wytępienie nędzy 
j niedoli ludzkiej zrodzonej przez kapitalizm 
lub przez jego pozostałości.

Dla rozwiązania tych zadań konieczne Jest 
wyzwalanie energii wielomilionowych mas w 
oparciu o prawa rozwoju 1 realne potrzeby 
kroczącego naprzód nowego społeczeństwa.

„Ocena sił. Trzeźwość 1 zaciekła pasja** — 
oto charakterystyczna notatka zrobiona przez 
Lenina w konspekcie Jego broszury „O podat
ku żywnościowym".

Jakże głęboko i trafnie określił Gorki w na
stępujących słowach o Leninie ideowe nasta
wienie leninlzmu 1 jego nlezłomność w walce 
o lepsze życie dla człowieka:

l „Nie spotkałem, nie znam człowieka, 
który by z taką głębią i siłą uczucia Jak 
Lenin nienawidził, żywił wstręt i pogardę 
dla niedoli, nieszczęścia, cierpienia ludzi.

...W Leninie jest dla mnie wyjątkowo 
wielkie właśnie to jego uczucie nieprzeje
dnanej, nie wygasającej wrogości do niedoli 
ludzkiej, jego żarliwa wiara w to, że niedo
la nie jest nieusuwalną podstawą bytu, lecz 
ohydą, którą ludzie powinni i mogą odrzu
cić precz.

Tę zasadniczą cechę jego charakteru na
zwałbym wojującym optymizmem materia
listy".

(M. Gorki, Dzieła, wyd. ros. t. 17, 
str. 23 — 24).

Wysuwając Jako zagadnienie centralne wal
kę o szybkie podniesienie poziomu żyda

Leninizm - sztandar walki o socjalizm
Artykuł Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta 

zamieszczony w dzienniku „Prawda44
I kultury mas pracujących wykonujemy wska
zania Lenina.

• * *
I

30 rocznicę zgonu Lenlnn Polska obchodzi 
w okresie przygotowań do 11 Zjazdu Polsk'eJ 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. Zadaniem 
tego Zjazdu będzie podsumowanie wyników 
budownictwa socjalistycznego w oparciu o 
nasz plan sześcioletni, który Jest planem po
tężnego rozwoju sił wytwórczych w Polsce 
Ludowe!. Wstępujemy właśnie w piąty rok 
realizacji tego planu 1 mamy pełne możliwoś
ci oceny zarówno osiągnięć gospodarczych, 
jako też braków i niedomagań. W oparciu 
o leninowską metodę krytyki 1 samokrytyki 
rozwija się obecnie ożywiona dyskusja przed- 
zjazdowa, która niewątpliwie przyczyni się do 
dalszego podniesienia aktywności twórczej 
polskich mas ludowych.

Bardziej niż kiedykolwiek jest dla nas spra 
wą niezmiernej wagi przyswojenie sobie w ca
łej pełni nauki leninowskiej o stosunkach wza 
jemnych między klasą robotniczą a chłop
stwem. o złożonej I konkretnej treści tych 
stosunków na każdym etapie rozwoju, o so
juszu klasy robotniczej z chłopstwem Jako na
czelnej zasadzie dyktatury proletariatu, o nie
naruszalności kierowniczej roli klasy robotni
czej w tym sojuszu.

Pod sztandarem wielkich Idei leninlzmu — 
idei zbudowania nowego społeczeństwa socja
listycznego — cdbywał się nasz marsz, kształ
towała się nasza walka, podobnie Jak w in
nych krajach demokracji ludowej.

Pracę naszą I nasze budownictwo znakomi
cie ułatwiają historyczne doświadczenia naro
dów radzieckich, którym naród polski za
wdzięcza swe wyzwolenie z niewoli faszyzmu. 
Olbrzymim 1 bezcennym oparciem w naszym 
budownictwie jest wielostronna braterska po
moc 1 poparcie państwa radzieckiego. Nieza
stąpionym wzorem politycznego kierownictwa 
Jest dla nas przykład Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego. Doniosłym zadaniem 
organizacyjnym, które II Zjazd postawi przed 
partią, będzie dalsze ugruntowanie lenlnow- 
skich norm 1 zasad budownictwa partyjnego, 
umocnienie niezłomnej zwartości partii, po
głębienie demokracji wewnętrznej na pod
stawach krytyki i samokrytyki, przestrzeganie 
zasady kolegialności kierownictwa, wychowa
nie mas w duchu głębokiego internacjonali
zmu i patriotyzmu, a

Losy 1 rozwój Ideowy polskiego ruchu ro
botniczego — rękojmia Jego przyszłych zwy
cięstw — były nierozerwalnie związane z ru
chem robotniczym Rosji. Więzi tego brater
stwa cementowała krew przelana we wspólnej 
walce przeciwko kapitalistycznej niewoli l ca
ratowi. Właśnie dzięki czynnej pomocy Leni
na 1 KPZR polski ruch robotniczy na prze
strzeni dziesięcioleci przezwyciężał luksem- 
burgizm 1 oportunizm, wyzwalał się z balastu 
błędnych poglądów | coraz gruntowniej za
szczepiał w swych szeregach zasady leninl- 
zmu.

Twórcze zastosowanie zasad leninlzmu sta
ło się źródłem zwycięstw komunistów pol
skich w walce narodowowyzwoleńczej naro
du polskiego przeciwko najeźdźcom hitlerow
skim, w utworzeniu Polski demokratyczno- 
ludowej, we wzmocnieniu sojuszu robotników 
i chłopów, w głębokich przemianach rewolu- 
cyjnych 1 w postępującym coraz bardziej na
przód budownictwie socjalizmu w Polsce.

Jeśli Polska 1 inne kraje demokracji ludo
wej mogą w przededniu dziesiątej rocznicy 
swego wyzwolenia podsumować wyniki wie
kopomnych osiągnięć 1 niebywałego wzrostu 
twórczej aktywności wielomilionowych mas — 
zawdzięczają to wlelklel wyzwoleńczej roli 
i bezinteresownej pomocy państwa radzie
ckiego, Komunistycznej Partii Związku Ra
dzieckiego 1 swej niezłomnej wierności ideom 
leninlzmu.

Dalsze wzmocnienie ideologicznej jedności 
partii komunistycznych 1 robotniczych, ich 
ścisłej więzi 1 braterskiej współpracy z wiel
ką partią stworzoną przez Lenina, Jest naj
pewniejszą rękojmią ich nowych zwycięstw 
w budownictwie socjalizmu.

MOSKWA. Dziennik „Prawda” z 10 bm. opublikował następujący artykuł 
Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta pt. „Lenlnizm — sztandar walki 
o socjalizm".



„To przecież zwyczajny człowiek!...”
Na kopercie wyciętej z pa

pieru — koślawe litery:
„Do Moskwy, oddać Lenlpo' 

wl".
A w kopercie kartka, wy

rwana z zeszytu, 1 słowa:
„To |a plszę do Ciebie, ko

chany Towarzyszu, Ja. Prósz
ka, 6yn Parfena Dudklna. . 
Ciężko ml, kochany Towarzy
szu, oj. Jak ml ciężko! Mam 12 
lał. a muszę zajmować dę go
spodarstwem. Rodzina nasza 
Jest wielka 1 wszyscy cncą 
chleba Sam nie wiem, co mam 
robić. Bracia na froncie I cala 
moja nadzieja w Tobie. Dlate
go też plszę Cl, Ty przecież ro 
zumiesz, Ty — Ja to przecież 
wiem dobrze — Jesteś dobry...

I jeszcze cl coś chclałem po
wiedzieć. Towarzyszu Lenin... 
Przyjedź do nas wiosną na 
wieś. Zimą nie przyjeżdżaj; 
wieś nasza daleko od miasta, 1 
feżelf pojedzlesz saniami, to 
się na pewno przeziębisz albo 
odmrozisz ręce 4 U6zy. Choć 
samowaru nie mamy, no. ale 
Jakoś tam będzie — tnajdzle- 
my. Jak przyJedzlesZ, to Cl 
bardzo wiele ciekawego opo
wiem na ucho...".

Ta>k pisał chłopiec i dale
kiej gubemll penzeńsklej, któ
ry o Leninie dowiedział się z 
żołnierskich opowiadań.

Kiedy pisarz Albert R. Wll- 
llams powrócił po którejś tam 
z rzędu wizycie w ZSRR, nap! 
sal w swojel książce „O Leni
nie": „Starczyło ml tylko po
wiedzieć: „Znalem Lenina, mó 
wiłem z nim. Ściskałem mu 
dłoń...", by od razu wszczęła 
się serdeczna rozmowa. Słowa 
te od razu wzbudzały zaufanie 
do mnie".

Skąd tyle uwielbienia Leni
na u milionów prostych lu
dzi? Bj życie Jego, wszystko 
co myślał 1 robił, przepojone 
było miłością do człowieka, 
przeogromnym pragnieniem 
stworzenia mu szczęśliwego ży 
cla, wolnego cd wyzysku. Ko
chano go, bó kochał ludzi. In
teresowało go wszystko, co do 
tyczyło „zwykłych śmiertelni
ków", nic co ludzkie nie było 
mu obce, razem z ludźmi się 
radował i martwił, bolało go, 
co ich boli, cieszyło go. co Ich 
cieszy. Sermowaki robotnik, 
Dymitr Pawłów, zapytany 
przez Gorkiego, Jaka Jest — 
lego zdaniem — natcharaktery 
stycznlej6za cecha Lenir.a. od
powiedział: ,. Prostota. Jest pro 
sty Jak prawda".

Takim go znali robotnicy, 
chłopi i żołnierze wlelklei zle 
ml rosyjskiej, którym pokazał, 
że fest i może być życie godne 
człowieka. Takim go znali gó
rale poronińscy, z którymi lu. 
bił rozmawiać wśród tatrzań
skich smreków; krakowscy ro
botnicy, którym nie żałował 
drogocennego czasu, zbierając 
61ę z nimi I wygłaszając odczy 
ty, czy wreszcie lokatorzy do
mu, w którym mieszkał przy 
ulicy Lubomirskich, z szacun 
kłem patrzący na niego, kiedy 
spacerował zamyślony w swo
im szarym, lekko wytartym 
płaszczu, lub rozmawiał ser
decznie ze sprzedawcą w ma
łym sklepiku, gdzie robił spra 
wunkf. Takim znali go londyń 
scy robotnicy, wołający z entu 
zlazmem dq Jego przemówie
niach w Hyde Parku: „To 
nasz!", robotnicy Helsinek, o- 
chranfający go przed szpicla
mi. studenci z Paryża, wśród 
których mieszkał, proletariat 
Berlina czy rybacy Caprl. py
tający z trwogą po Jego wy jeż 
dzle: „Car go nie schwyta, 
nie?".

Ten człowiek niewielkiego 
wzrostu, z wysokim czołem, by 
strym spojrzeniem 1 małą bród 
ką, człowiek, który geniuszem 
6Wolm wyrastał ponad Innych 
— nigdy 61eble nie wywyższał. 
Z Jednakowym szacunkiem od
nosił się do wszystkich, był 
skromny 1 bezpośredni w obco 
waniu z ludźmi, Z tym samym 
zapałem wierzył, ufał ludziom 
1 nienawidził wrogów, zachwy 
cal się Tołstojem 1 p'aał pło- 
m’cnne artykuły. Lenin prowa 
dzlł wielogodzinne rozmowy z 
robotnikami, którzy przybywa
li z dalekich gór Ilmeńsklch, 
z chłopami z dalekich gubernll 
czy z flisakami znad Wołgi.

Ich zdanie było dla niego 
barometrem. Ich życiowa mąd
rość 1 doświadczenie — nauką. 
Uczył lnncch 1 sam uczył 6lę 
od nich. W prostych ludziach 
widział tych, którzy tworzą hi 
storlę.

Któregoś dnia w poczekalni 
Lenina wyznaczone na określo 
ne godziny delegacje nie mo
gły się doczekać swojef kolej
ki. Była to rzecz niezwykła, 
Ijenln bowiem był punktualny. 
Mijały godziny, a z gabinetu 
dochodził wciąż przytłumiony 
głos gościa. Zastanawiano się. 
kto to może być. komu udzlelo 
no tak długiej audiencji. 
Wreszcie otwarły 61ę drzwi 1 z 
gaiblnetu wyszedł nie Jakiś wy

soki dygnfarz czy dyplomata, 
lecz zwykły chłop w kożuchu 
baranim i w łapciach

— Proszę mj wybaczyć — 
powiedział Lenin — Był to 
chłop z Tambowsklego Chcla
łem cię dowiedzieć, Jakie Jest 
Jego zdanie o elektryfikacji, 
kolektywizacji t spłacie dłu
gów carskich. I było to tak cle 
kawę, że zupełnle^zapomnla- 
łem o czasie.

Lenin zawsze znajdował 
czas, ażeby zatroszczyć się i 
myśleć o swoich najbliższych, 
prostych ludziach. Gorki opl- 
«uje następującą scenę:

„Siedzi u siebie w gabine
cie przy biurku, plsze 6zybko 
I mówi nie odrywając się od 
pracy: dzień dobry, Jak zdro
wie? Zaraz kończę. Pewien to 
warzysz na prowincji wpadł w 
depresję, widocznie lest zmę
czony, trzeba mu dodać otu
chy. Nastrój — to rzecz poważ 
Ra!

Pewnego dnia przychodzę 
do niego w Moskwie, pyta 
mnie:

— Jedliście obiad?
— Tak.
— Czy nie zalewacie?
— Mam świadka; Jadłem w 

stołówce kremlowsklej.
— Słyszałem, że wstrętnie 

tam gotują.
— Nie powiem, że wstręt

nie ale można by lepiej.
Zaczął od razu wypytywać. 

dlaczecT źle, w Jaki 6posób do 
lepszyć? I mówi gniewnie; 
czvż oni tam nie mogą zna
leźć doświadczonego kucha
rza? Ludzie pracują dosłownie 
do utraty przytomności. Trze
ba im dawać smaczne jedzenie, 
trzeba, ażeby fedll więcej. 
Wiem, że produktów Jest mało 
1 że są kiepskie, potrzebny 
lest wobec tego doświadczony 
kucharz. I przytoczył zdanie 
laklegoś tam specjalisty do 
spraw higieny o roli smacz
nych zapraw i procesie odży
wiania 1 trawienia.

Spytałem: kiedy to macie 
cza<s rozmyślać o podobnych 
sphawach?

Zadał ml również pytanie: 
o rac tonalnym odżywianiu?

I słówą te wypowiedział to. 
nem, który dał ml do zrozu
mienia. że pytanie moje było 
nie na mlelocu".

W październikowych dnlacn 
wielkich decyzji 1 męczących 
nocach petersburskich, kiedy 
czyhali na Jego życie wrogo
wie rewolucji — Lenin nie 
zważał na niebezpieczeństwa

Lenin zbudował Partię
POD koniec wieku XIX sta

wało się rzeczą coraz bar
dziej widoczną I oczywistą, 

że dzieje ludzkie wkraczają w no
wą fazę. W przeszłość uchodziło 
przewodnictwo burżuazjl w postę
pie cywilizacji I przeobrażajqcy 
wpływ jej rewolucji przemysłowej. 
Imperializm znamionował okres 
gnicia I stagnacji - przekształ
cenie się burżuazji w klasę skraj
nie reakcyjnq.

Pasożytnictwo, najdzikszy 1 naj
okrutniejszy wyzysk mas pracu
jących, krwawe wojny I rozbój w 
pogoni za zyskami, ujarzmienie 
I dławienie ludów kolonialnych — 
wszystko to odsłaniało odrażają
ce oblicze burżuazji I jej panowa
nia.

Historii potrzeba było nowel, 
potężnej lokomotywy, potrze' a 
było rewolucji, która pchnęłaby 
ludzkość na nowe tory rozwoju. 
Trzeba było rewolucji o takiej 
głębi I zasięgu, do które] nic nie 
dawało się porównać w przeszło
ści. Nadzieją świata stal się pro
letariat — mocarz zrodzony przez 
wielki przemysł - potężny swq 
świadomością socjalistycznej Idei 
Marksa 1 Engelsa. Tylko on zdol
ny był wyzwolić świat od wszel
kiego wyzysku I przemocy. Odtąd 
sztandar proletariackiego Interna
cjonalizmu I rewolucji socjallstycz 
ne] miał się stać sztandarem 
wszystkich gnębionych i uciemię
żonych.

Nowy okres historyczny zastał 
Jednak ruch robotniczy poważnie 
osłabiony, nieprzygotowany do no 
wych prób, do nowych zadań. 
Nawet cl spośród jego przywód
ców, którzy służyli mu z najwięk
szym oddaniem, spojrzenie zwróco 
ne mieli wstecz, a nie naprzód. 
Bardziej umysłem ogarniali to, co 
odchodziło w przeszłość, niż to, 
co przynosiła przyszłość. Więk
szość czołowych liderów między
narodowego ruchu robotniczeao, 
zarażona procesem gnicia społe
czeństwa burżuazyjnego, pchała 
ruch na bezdroża, usiłowała uczy
nić zeń burżuazyjny ruch 
robotniczy, oddać go pod komen
dę kapitału.

Nowy okres wymagał rozwiąza
nia wielu zagadnień teoretycz
nych, wymagał nowych rorwlnzań 
w dziedzinie organizacji ruchu 
robotniczego, w dziedzinie Jego 
taktyki I strategii. Bez tych roz
wiązań, bez odpowiedzi na pyta
nia wyłonione przez rozwój spo
łeczeństwa I walki klasowej — 
klasa robotnicza nie byłaby zdol
na do wypełnienia swej wyzwoleń 
czej misji.

Ten przełomowy okres zrodził 
geniusz Lenina. Właśnie Lenin, 
roTwijolqc twórczo naukę Marksa 
I Engelsa, dał klasie robotniczej 
to rozwiązania, tę samowiedzę 
kasową, bez której była ona bez
silna wobec nodciqgajqęych wy
darzeń. Lenin walczył o partię 
proletariacką w Rosji. ARe Rosjo 
stawała się wówczas decydują
cym ośrodkiem ruchu rewolucyj
nego, stanowiła węzeł gordyjski 
sprzeczności przegniłego ustroju 
niewolnictwa najemnego. I wła
śnie w tej walce wyrastały pod
stawy ideologiczne, organizacyjno, 
taktyczne I teoretyczne nie tylko 
dla partii w Rosji, lecz dla całego 
międzynarodowego ruchu robotni
czego. Lenlnizm stał się wyzna
niem wiary wszystkich rewolucyj
nych proletariuszy, stal się 
marksizmem epoki imperializmu.

• * •

Z największym wzruszeniem od
czytujemy dziś wieszcze słowa 
Lenina: „dajcie nam organizację 
rewolucjonistów — a Rosję z po
sad ruszymy I" Dziesięć lat wy
pełnionych ciężkimi bojami Lenina 
(1893 — 1903) uwieńczyło powsta
nie partii bolszewickiej.

Lenin z całą świadomością I z 
niezmordowanym uoorcm budo
wał part'ę rewolucji socjalistycz
nej I dyktatury proletariatu, partię 
nowego typu. I nie można 
driś być świadomym bojownikiem 
o sprawę klasy robotniczej bez 
zapoznania się z pracą Lenina 
k*adqcq podwalinę ideologiczną 
w-półczesnego rewolucyjnego ru- 
c''u robotniczego - z pracą „Co 
r*>bić?" Tu zawarł Lenin naukę o 
Uerowniczej roli partii w walce o 
zburzenie ustroju niewoli społecz
nej I zbudowaniu ustroju socjali
stycznego, naukę o jej zadaniu 
podciągania klasy robotniczej do 
poziomu dwangardy. Tu Lenin wy
łożył naukę o tym, że nie może 
być rewolucyjnego ruchu bez re
wolucyjnej teorii. W pracy tej za
warł Lenin naukę o koniecznoś.l 
rozwijania partii w duchu nieprze
jednanej walki z ideologią bur- 
żuazyjną I oportunizmem. Lenin 
uczył robotników, że celem partii 
nie może być walka o reformy w

ramach ustroju kapitalistycznego, 
lecz zburzenie tego ustroju drogą 
rewolucji I ustanowienie dyktatu
ry proletariatu.

Dziś nauki te stały się Już wła
snością całego walczącego pro- 

> letariatu na wszystk.ch kontynen
tach świata.

* * •

D ROLETARIAT bez organizacji 
' jest bezsilny. Lenin, uczył, że 

jedność ideowa robotników musi 
być utrwolona przez „materialną 
jedność organizacji" proletariatu.

Nowy okres historyczny wyma
gał nowych zasad organizacyj
nych partii. Oportunistycznej ideo
logii socjaldemokratycznych partii 
zachodnio-europejskich odpowia
dały określone formy organizacyj
ne. W partiach tych nie obowią
zywała ich ledność dz:ałonia, nie 
uznawały one dyscypliny partyjnej. 
Partie te były dodatkiem do so
cjaldemokratycznych frakcji parla
mentarnych. Były to w'ęc partie 
'Ownież i organizacyjnie niezdolne 
do walki o rewolucję.

Lenin budował partię na no
wych zasadach organizacyjnych, 
budował jq w walce z mleńsze- 
wizmem i całym międzynarodo
wym oportunizmem. Lenin zbudo
wał partię na zasadach centraliz
mu demokratycznego.

Lenin domagał się, by każdy 
członek partii należał do określo
nej organizacji partyjne] i brał 
czynny udział w realizowaniu pro 
gramu partii. Lenin domagał się, 
by w partii istniała dyscyplina 
obowiązująca w Jednakowym 
stopniu wszystkich członków par
tii. Parfa powinna też posiadać 
jeden ośrodek kierowniczy, k eru- 
iqcy pracą wszystkich organizacji 
partyjnych. Wszystkie instancje 
kierownicze, od najniższvch do 
najwyższych powinny być wybie
gnę przez członków partii I win
ny składać przed nimi sprawozda
nie ze swojej działalności. Naj
wyższą Instancją partyjną Jest 
zjazd partyjny, zaś między zjaz
dami nad wykonaniem programu 
partyjnego czuwa Komitet Cen
tralny, wyłoniony przez zjazd. 
Lenin wymagał, by uchwęły partii 
były obowiązujące dla wszystk ch 
jej członków, by mniejszość pod
porządkowywała się woli większo
ści, niższe instancje partyjne — 
nadrzędnym. Lenin wymagał, by 
zasadą kierown etwa partyjnego 
była kolektywność w podejmowa
niu decyzji, w1 wytyczaniu kierun
ku działania partii. To wszystko 
właśnie stanowi najbardziej cha
rakterystyczna cechę partii nowe
go. typu, partii zbudowanych na 
leninowskiej zasadzie centralizmu 
demokratycznego.

Tylko tak zbudowana partia mo
że wcielać w życie swe postano
wienia, tylko w ten sposób staje 
się ona czołowym, zorgan zowa- 
nym oddziałem klasy robotniczej, 
zdolnym zespolić się z miliono
wymi masami pracującymi i popro
wadzić je do rewolucyjnych bo
jów. Zasady orgcn zacyjne part1! 
nowego typu, które Lenin opraco
wał w słynnej książce „Krok na
przód, dwa kroki wstecz", przyjął 
cały międzynarodowy rewolucyjny 
ruch robotniczy. Doświadczenie 
walki ze starym ustrojem nauczyło 
robotników, że tylko krocząc pod 
sztandarem Lenina I bolszewików, 
odn osą zwycięstwo nad kapita
łem, zbudują nowe życie.

* * *

Q PORTUNISCI przeciwni byli 
rewolucji. Ich „strategia", 

obliczona na reformy, była salo
lem najcyniczniejszego wysługrwa- 
n a się burżuazji, szacherek i prze
targów w kuluarach parlamentów 
i gabinetach bankierów oraz udzia 
łu w krwawych rządach burżua- 
zyjnych.

Lenin uskrzydlił ruch robotniczy 
uzbrajając go w strategię I takty
kę zwycięstwa, Bezpryncyp alny o- 
portunizm w zaaodnieniach tak
tyki zastąpił bolszewicką pryncy- 
piolnością, socjaldemokratycznej 
kongepcji osamotnionego proleta- 
r.atu, walczącego w pojedynkę 
z burżuazją, przeciwstawił idee 
hegemonii proletariatu. Funda
mentalną pracą Len na o strate
gii i taktyce proletariatu sta*a się 
jego ks ążka „Dwie taktyki socjal
demokracji w rewolucji demokra
tycznej".

Leninowska Idea hegemonii pro 
letaratu ustokrotniła siły klasy 
robotniczej. Jej walka o dykta
turę proletariatu miała znaleźć 
potężne wsparcie chłopów pracu
jących, wyzyskiwanych przez kapi
tał, Lenin nauczył klasę robotni

czq budować I umacniać sojusz 
robotniczo-chłopski, uczynić zeń 
s:łę zdolną przeobrazić świat. Le
nin uczył klasę robotniczą budo
wać internacjonalistyczny sojusz z 
narodami ujarzmionymi, z ludami 
kolonialnymi, siłę, niosącą zagła 
dę światowemu systemowi Impe- 
r'clizmu I wyzwolenie wszystkim 
• arodom.

Cały walczący proletariat we 
wszystkich najodleglejszych zakąt
kach świata ożywlory |est tq leni
nowską strategią, która uczy, jak 
walczyć i zwyciężać.

• ♦ »
| ENIN, |ak matka swe dziecię,
*” wyplastował Komunistyczną 

partię Związku Radzieckiego. Gdy 
Lenin przystąpił dr Jej budowa
nia, liczyła niewiele drobnych i 
rozproszonych organizacji - dziś 
liczy ona około 7 milionów człon
ków, 30 lat temu, w czasie cięż
kiej żałoby - gdy śmierć zabrała 
nam Len;na - na czele partii sta
nął 1 do nowych bojów poprowa
dził ją jego wielki kontynuator — 
Stalin.

Komunistyczna Parta Związku 
Radzieckiego przeszła pełną sła
wy I bohaterstwa półwiekową dro
gę trzech rewolucji. Pod kierow
nictwem tej partii zbudowane zo
stało pierwsze w świec e państwo 
robotniczo-chłopskie. ZSRR stał się 
światową potęgą przemysłową i 
krajem najnowocześniejszego, w el 
kiego, socjalistycznego rolnictwa.

Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego zawdzięcza swe epo
kowe zwycięstwo temu, że umiało 
z colą konsekwencją urzeczywist
niać leninowskie zasady życia 
partyjnego, zawdzięcza temu, że 
je] linia postępowania wyrażała 
wolę całej partii, te cała partia

- wszyscy Je] członkowie - aktyw
nie walczyła o to, by słowo nigdy 
nie rozmijało się z czynem. Siło 
tej partii tkwiła I po dziś dzień 
tnwi w najgłębszym zespoleniu 
się z klasą robotniczą I wszyst
kimi ludźmi pracy, w jej za-Jzi 
wiającej umiejętności łqczen‘o w 
jedno nauczania mas I uczenio 
się od nich.

Trudno znaleźć słowa dla wyra
żenia wdzięczności dla partii. 
Lenlna-Stalina za tę potężną role, 
którą odegrałc ona w historii pol
skiego ruchu robotniczego, w hi
storii naszej partii. Ona pokozata 
nam n ezawodne drogi wionące 
do zwycięstwa, ona nauczyła na
szą partię jak najlepiej bronić 
Interesów ludu pracującego I nie
podległości narodowej. Dziś, w 
przededniu naszego II Zjazdu par
tyjnego, jeszcze silniej odczuwa
my I lepiej rozum emy, że dobrze 
służyć narodowi, bić sle o Jego 
lepsze I dostotniejsze życie, to 
znaczy, Jak źrenicy oka, strzec przy 
łaźni z Komunistyczną Partią Zw'q. 
zku Radzieck ego I narodem ra
dzieckim. Przyjaźń tę nieustannie 
pogłębiać, to znaczy być niezłom
nie wiernym sztandarowi leniniz- 
mu, umacniać leninowskie zasody 
życia partyjnego, wzmagać aktyw
ność I bojowość członków partii, 
zespalać się z masami, uczyć je 
I od nich się uczyć.

Lenin dał rosyjskim rewolucjoni
stom organizację I spełniły się je
go prorocze słowa. Partia ruszyła 
i posad bryłę świata. Stała się 
wzorem I natchnieniem dla wszyst
kich rewolucyjnych partii. Dziś 
buduje komunizm ku radości pro
stych ludzi na całym świecie.

JAN JAROSŁAWSKI

„Cała władza Radom*'

Obraz artysty malarza E. Klbrtka

Nie znał snu. odpoczynku wy
gód — całego siebie oddawał 
zwycięstwu. Wciąż myślał o 
żołnierzach ginących w błotni
stych okonach. o ludziach wy
nędzniałych z głodu, o wy
krwawione! wojna ojczyźnie 
„s‘u narodów" Lenin lest na 
u-~tach wszystkich Wieści o 
nim Idą. hen. po całej krainie. 
Powstają o nim baśnie i legen 
tfy-

W filmie „Lenin w Paź
dzierniku" Jest (scena, kiedy 
młody chłopak z Jakiejś odle
gle! wsi. który marzył o pozna 
n!u Lenina, dostał się do Insty 
tutu Smolnego 1 trącając łok
ciem w bok siedzącego na ław 
ce właśnie Lenina pyta: słu
chaj no, towarzyszu, widziałeś 
Lenina?

Lenin, któremu KC Partii 
nie pozwolił się Jeszcze ujaw
nić. odpowiada: nie, nie wldzla 
łem.

Zmartwiony chłopak opowla 
da mu w tajemnicy, że we wsi 
myślą, Iż Lenin Jest Jakiejś 
imponującej wysokości 1 wiel
kie! siły.

A kiedy po zwycięstwie zo
baczył skromną postać Lenina 
na trybunie, oznajmiającego 
władzę ludu, wola rozentuzjaz 
mowany, nie mogąc wyjść z po 
dziwu:

— To przecież zwyczajny 
człowiek!

I właśnie dlatego, że Le
nin był „zwyczajnym człowie
kiem", lgnęli do niego ludzie, 
opowiadali mu wszystko, trak
towali Jak kogoś najdroższego, 
pisali do niego ze wszystkich 
6tron kraju, prosili o ojcowską 
radę, o pomoc, szli do niego z 
daleka ze swymi kłopotami, 
czasami z ciężką krzywdą. A 
on czytał 1 słuchał cierpliwie, 
wnikliwie; odpowiadał, radził 
1 pomagał. Tysiące takich 
spraw, jak Proszki z penzeń
sklej gubernll, nie pozostawar 
ly bez cdpowledzl. Bo rzeczy 
to były ludzkie, dotyczące 
człowieka, a na nie był bardzo 
czuły ten największy człowiek 
epoki.

B. TROŃSKI



Wytyczne IX Plenum Korni 
tetu Centralnego naszej partii 
wskazują na konieczność roz
budowy i udoskonalenia wcza
sów pracowniczych. Jednym z 
najważniejszych zadań jest 
dalsze spopularyzowanie wcza 
sów wśród robotników. W ro
ku 1953 wyjechało na wczasy 
o 13 tys. więcej robotników 
1 o 2 tys. więcej pracowników 
umysłowych niż w noku 1952. 
Jest to niewątpliwie duże o- 
slągnlęcle, ale trzeba jedno
cześnie powiedzieć, że wzrost 
ilości wczasowlczów-robotnl- 
ków był za mały. I tak np. 81 
tys. skierowań wczasowych, 
przeznaczonych zgodnie z pro 
porcją zatrudnienia dla robot
ników. trafiło Jednak do rąk 
pracowników umysłowych.

Do domów wypoczynko
wych doatają alę przede wszyst 
kim cl. którzy o wczasy żabie 
gają. Brak natomiast wysiłku, 
by zachęcić do wyjazdu tych, 
którzy jeszcze na wczasy nie 
wyjeżdżali, by wyjaśnić robot 
nlkowi jotrzebę wypoczynku, 
otoczyć go opieką nie t tylko 
podczas pracy, ale 1 w czasie 
urlopu. Często zdarza się, że 
robotnik dowiaduje się o swo
im urlopie zaledwie na kilka 
dni przed Jego rozpoczęciem 
I za mało ma czasu, żeby przy 
gotować się do wyjazdu.

Organizacja dobrego wypo
czynku, sprawa najlepszego 
wykorzystania czasu wolnego 
od pracy Jest jednym z istot
nych warunków podniesienia 
poziomu zdrowotnego 1 kultu
ralnego klasy robotniczej. 
Tymczasem, Jak widać, nie 
doceniają tego zakłady pra
cy, administracje 1 rady za. 
kładowe. Nie widać w zakła
dach ani trosk] o propagowa
nie wczasów, am informacji o 
wczasach. Są one często ..ta
jemnicą" komisji socjalno-by
towej, która wykaz posiada
nych skierowań chowa w szu
fladzie. A przecież należy po
pularyzować go na tablicach 
ogłoszeń, żeby wszyscy wie
dzieli. dokąd i kiedy można 
wyjechać. O wczasach powln-

Z uwagą chłonęli wszyscy 
zebrani każda słowo czytanej 
przez przedstawiciela KP par. 
tli Uchwały. Rządu: 
«v'"A’iZgOi<n,e z wytycznymi 
IX Pieatim KC PZPR doty
czącymi przyspieszenia rozwo 
Ju hodowli | w ce|u poW|ęk. 
szezila produkcji mięsa, mie
wa. tłuszczów zwierzęcych, 
wełny oraz Innych surowców 

pochodzenia zwierzęcego, na. 
>e*y zapewnić taki rozwój ho- 
?ow’1- aby o^Wnąć w ro
ku 1955 następujący stan po
głowia:

Bydła około 8 milionów 
«ztuk (w tym krów co naj. 
mniei 5 I pół miliona sztuk). 
Trzody 10 milionów 750 ty
sięcy sztuk. Owiec’4 | ćwierć 
miliona sztuk”...

Padały liczby I wskaźniki 
wzrostu poszczególnych ga
łęzi hodowli w gospodar
stwach. indywidualnych, epół. 
drtelnćach produkcyjnych 1- 
PGR-ach. Realność tego wzro 
stu/ gwarantowały dalsze ounk 
ty uchwały — zapewniające 

ćwsf poważny wzrost pomocy 
państwa na odcinku eosnodar- 
kl hodowlanej — zwiększenie 
pomocy paszowej, kredytów 
hodowlanych i zaopatrzenia 
w materiały budowlane, ure- 

/gulowan1© systemu dostaw, 
rozszerzenie kontraktacji zwie 
rrat rzeźnych, wj^ffocnlenle 
służby zootochn'czne| f wete. 
rvnnryjnef, poszerzenie szko
lenia. upowszechnienie wiedzy 
rolniczej w zakresie hodo
wli...

Przed słuchającymi — 
członkami organizacji partyj
nej w gromadzie Rruczyno — 
kirastał obraz wielkiej kam
panii o wszechstronny roz- 
wó| gospodarki hodowlanej.' 
Kampanii, w którei winien 
■wziąć udział każdy chłop 1 
pracownik rolnictwa, każdy 
członek partii i aktywista 
społeczny, każdy kto szczerze 
prątgnle podniesienia stopy 
ży/ilowej mas pracujących.

Zaflan*e dla kaidego 
członka partii

Tre^ć uchwały zaciekawiła 
wszystkich. Gdy przyszła ko 
}<?| ra dyskusję, podniosło się 
wiele rak.

— Widzimy, że naństwo na 
s-e coraz. bardzle| pomaga 
chłopom pracującym. Pamle- 
t-cle lak to nrzed wojną ko. 
mo^ik za nie z”o’ocone po- 
dr’kt wyprowadzał cęsto 
wśród płnczu całei rodwny 
csłnłnla krowa z olx>ry. Któl 
wtedy troszczył s!« o to, aby 
chłop rozwijał hodowle?

— Teraz każdy chłop mo- 
żo otrzymać pożyczkę 1 kupić

Wielki plan gromady Bruczyno

ny również Informować radio
węzły. O zdrowotnym znacze- 
nu wyjazdu na wczasy, o ko
rzyściach zmiany otoczenia, 
klimatu itp. winni mówić ro
botnikom także lekarze. Co
raz więcej mamy-dekarzy i am 
bulatorlów, które prowadzą 
dokładne karty zdrowia 
wszystkich członków załogi. 
Te karty zdrowia powinny o- 
rlentować lekarza, powinny mu 
służyć za podstawę do zachęca 
nla robotników do korzystania 
z wczasów. Trzeba też pamię
tać. kiedy mowa o ułatwieniu 
robotnikom wyjazdu na wcza
sy. że istnieje specjalny okól
nik PKPG, w myśl którego 
mogą oni otrzymywać zaliczkę 
na pobory. by wykupić sklero 
wanle.

Uchwały IX Plenum powln 
nv również koncentrować na
szą uwagę na podniesieniu po
ziomu organizacji wczasów. 
Mamy różne domy — dobre 1 
złe. Są Jeszcze takie, gdzie nie 
smacznie gotują, gdzie w po
koju nie ma szafy, wieszaka, 
wody do mycia itp., gdzie 
wczasowicz zmęczony długą 
podróżą. zmuszony Jest • za
łatwiać formalności w długiej 
kolejce; mamy takie domy, 
gdzie praca kulturalna Jest 
nieudolnie prowadzona.

Ale są również Inne. Są na 
przykład takie ośrodki wcza
sowe. Jak Wisła. Przesieka, 
Swleradów-Zdrój. Tam wcza
sowicz nie doznaje rozczaro
wania. Świadczy to o tym. 
że są możliwości podnles'enla 
pracy wszystkich cśrodków 
wczasowych, 6ą gotowe wzory 
dobrej organizacji wczasów, 
które trzeba powszechnie przej 
mować i udoskonalać.

Na odbytej ostatnio w Wi
śle naradzie podjęto w teł spra 
wie ęzereg konkretnych u- 
chwał. A więc przede wszyst
kim: roztoczona będzie właścl 
wa opieka nad wczasowiczem 
począwszy od przyjazdu, a 
skończywszy na wyjeżdzte 
— słowem na wyższy po
ziom ma być podniesione to

wszystko, co w sumie składa 
się na Jakość usług.

W tym kierunku Idą liczne 
zobowiązania podjęte przez na 
sze ośrodki, którym podniesie 
nie Jakości usług winno dopo
móc w wykonaniu znacznie 
zwiększonych planów w naj
bliższych dwóch latach. (W 
1954 r. Ilość wczasowiczów 
wzrośnie o 48. a w 1955 r.—o 
69 tysięcy w porównaniu z ro
kiem bieżącym). Rok przyszły 
powinien też przynieść rozsze
rzenie wczasów rodzinnych, 
wczasów dla matek z dziećmi, 
wczasów turystyczno-krajo
znawczych, sportowych 1 zdro- 
wotnych. Planujemy również 
stopniowe zaopatrywanie o- 
środków w rowery, kajaki Itp.

Szecz oczywista, wykonania 
niemałych zamierzeń nie 

można zapewnić samymi u- 
chwałaml lub zarządzeniami. 
Ahy rzeczywiście polepszyć Ja 
kość naszych usług, potrzebno 
lest podniesienie poziomu poił 
tycznego 1 fachowego pracow
ników FWP. Pracujemy w zu
pełnie szczególnej dziedzinie, 
nam w wlelklei mierze powie
rzona została wielka sprawa 
troski o żdrowy 1 przylemny 
wypoczynek obywateli. Zrozu
mieć to musi każdy z nas, prze 
jąć się tym, a wtedy bardziej 
owocna niż dotychczas będzie 
nasaKpraca. Sprawą naszych 
-organizacji partyjnych 1 związ 
kowych |est wzmóc -swą aktyw 
r.ość, dalej rozwijać socjali
styczne współzawodnictwo, ze 
wszech miar wzmagać Czyn 
Przcdzjazdowy, na każdym 
kroku walczyć o udoskonalenie 
naszej pracy. Tak, by wczasy 
Jeszcze lepiej służyły masom 
pracującym, które ped kierow
nictwem partii budują wielką 
przyszłość naszej ojczyzny.

BOLESŁAW KANIA 
naczelny dyrektor Funduszu 

Wczasów Pracowniczych

Aby wczasy jeszcze lepiej 
służyły masom pracującym

4 Wyremontujemy nasze o- 
bory, chlewnie | Inne bu 

dynkj gospodarskie,

5 Zorganizujemy w groma
dzie współzawodnictwo 

hodowlane.
Plan ten został przez zebra 

nych gorąco przyjęty. Groma
da Bruczyno pod przewodem 
swej organizacji partyjnej roz 
poczęła realizację wytycznych 
1 zadań IX Plenum KC 
partii 1 Uchwały Rządu.

Gdy inne organizacje 
partyjne 

pójdą śladem Druczyna
Organizacja partyjna w gro 

madzie Bruczyno podjęła cen
ną inicjatywę. Pod kierowni
ctwem organizacji partyjnej 
gromada stworzyła swój wlel. 
kl plan rozwoju hodowli. 
Teraz z miesiąca na miesiąc 
winna postępować Jego reali
zacja. z miesiąca na miesiąc 
rosnąć powinna hodowla.

Bruczyno ma swój plan... 
Bruczyńocy członkowie partii, 
a w ślad za nim, j bezpartyj
ni potrafili właściwie zrozu
mieć wskazania IX Plenum, 
wyciągnąć właściwe wnioski 
z Uchwały Rządu.

Mamy w naszym wojewódz 
twle tysiące ofiarnych człon, 
ków partii, w setknrh orga 
nizacf' gromadzkich. Gdy każ 
dy członek partii na wsi o- 
trzyma zadanie partyjne 
zwiększenia swej gospodarki 
hodowlanej, gdy każda orga
nizacja partylna potrafi za 
przykładem Bruczyna zmobi
lizować cała gromadę, etwo. 
rzyć gromadzki plan rozwoju 
hódowlj — z realizacji tych 
planów wzrośnie dobrobyt 
wszystkich ludzi pracy w m!e 
ście | na wsi. zacieśni się bra 
terskl sojusz klasy robotni
czej z pracującym chłop
stwem.

LESŁAW GNOT

Kiedy mo 
wa o zna 
czenlu sta

II, najczęściej 
podkreśla się, 
źe nie ma bez 
niej urządzeń 
fabrycznych l 
środków tran 

sportowych, 
mostów i bu
dynków, źe 
brak stall o- 
znacza brak 

rewolwcró- 
wek 1 toka
rek, parowo
zów 1 stat
ków, motocy 
ktt 1 samocho 
dów. Jest to 
zupełnie słu
szne, ale nie 
wystarczają

ce dla ukaza 
nla prawdzi
wej roli stall 
w tyciu. Stal

bowiem niezbędna Jest nie tylko dla wytwarzania środków pro
dukcji 1 transportu. No, bo z czego robimy klucze do mieszkań 
I stalówki do pisania, gwoździe i najzwyklejsze w świecie agraf- 
klł A zasuwy do drzwi i ostrza do hebli z jakiego wykonane są 
materiału, jeśli nie z tego, który powstaje w wielkich plecach, 
martenach i walcowniach?

Jak widać powszechne jest zastosowanie stali zarówno w wlel 
kich jak 1 małych sprawach naszego codziennego życia, I bez 
stali — ani rusz. Toteż nic dziwnego, że produkcja i zużycie 
staU są Jednym z najważniejszych wskaźników siły gospodar
czej 1 obronnej kraju. Są Jednym z najważniejszych mierników 
jego ogólnego rczwoju.

Liczby wykresu wskazują, że z tego szczególnego znaczenia 
stall zdajemy sobie sprawę I że wyciągamy z tego należyte wnio
ski. Mimo ogromnych trudności, z Jakimi związana jest rozbu
dowa 1 unowocześnienie hutnictwa, rośnie ono u nas z każdym 
rokiem tak, Jak z każdym rokiem kurczyło się 1 upadało 
w Polsce przedwrześnlowej. Nasz przemysł hutniczy — nie
gdyś słaby 1 zacofany — stal się dzisiai wielką siłą. Minęły 
czasy gdy Polska znajdowała się na szarym końcu wśród państw 
produkujących stal. Jeżeli w ogólnej produkcji przemysłowej 
z Jednego z dalekich miejsc w Europie znaleźliśmy się dziś 
na piątym, to zawdzięczamy to mądremu kierownictwu naszej 
partii i rządu, ich szczególnej trosce o rozwój i rozkwit na
szej metalurgii, bezinteresownej pomocy Kraju Rad oraz ofiar
nej pracy naszych hutników. Właśnie dlatego, że nie żałowali
śmy niczego dla odbudowy zniszczonych hut, że nie ustawa
liśmy 1 nie ustajemy w pracy nad budową nowych przedsię
biorstw hutniczych, z takimi gigantami w skali światowej Jak 
Nowa Huta na czele, Polska przestała być krajem słabym, nie
zaradnym, biednym.

Ostatnio burźuazyjny deputowany francuski, Loustauneau 
Lacau, który z grupą parlamentarzystów francuskich odwiedził 
Polskę, oświadczył: „Z chwilą, gdy wykończone zostaną sta
lownie Nowej Huty, którą zwiedziliśmy — a będzie to Jedno 
z największych w świecie osiągnięć w tej dziedzinie — potencjał 
przemysłowy Polski dorówna potencjałowi Francji".

Walcząc o wyższą stopę życiową mas pracujących — a umożli
wiają to nam właśnie dotychczasowe osiągnięcia między Inny
mi na polu budowy potężnej metalurgii — dalej rozwijać bę
dziemy nasze huty ku chwale naszej ojczyzny, w Imię szczęśli
wego Jutra naszego narodu.

w związku z czym zwróci się 
o pożyczkę w wysokości 
1.500 złotych. Tow. Stanisław 
Główka, zwiększy o 3 sztuk! 
hodowlę świń i przystąpi do 
rozbudowy chlewni.

Zebranie rozważyło możli
wości gospodarcze każdego 
członka, każdemu nakreśliło 
zadanie. Znalazło się też po
lecenie wspólne dla wszyst
kich członków. Oczywiście 1 
pogłębić 1.500 metrów rowów 
melioracyjnych. zwapnować 
zakwaszone łąki, zasilić Je 
kompostem i zakupionym! 
wspólnie nawozami sztuczny
mi.

Uchwały 1 postanowienia 
zebrany partyjnego przenle. 
słono w dniu 10 stycznia na 
zebran'e otwarte z udziałem 
wszystkich chłopów groma
dy. Zachęceni przykładem 
swych partyjnych sąsiadów, 
bezpartyjni rolnicy gromady 
Bruczyno postanowili również 
rozszerzyć hodowlę, włączyć 
elę do pracy nad lepszym u- 
prawlenlem Ink. wyremonto
wanym budynków gospoda!’, 
sklch lid.

Z zadań przydzielonych 
członkom partii, z zobowiązań 
wszystkich chłopów pracują
cych w gromadzie powstał 
2-letnl plan rozwoju hodowli 
gromady Bruczyno.

„Realizując wytyczne 
IX Plenum j założenia Uchwa 
ły Rządu w sprawie rozwoju 
hodowli, rolnicy gromady Bru 
czyno po rozważeniu swych 
możliwości postanawiają roz
winąć gospodarkę hodowla
ną na terenie swej gromady 
w ciągu 2 lat następująco: 
ł zwiększenie pogłowia. 
1 Obecnie posiadamy: by

dła rogatego 45, w tym 
krów 32, trzody chlewnej 
31, w tym macior 4, owiec 
— 40. Postanawiamy osiąg
nąć w roku 1954 bydła roga
tego 58. w tym krów 35, 
trzody chlewnej 63. w tym 
macior 6. owiec 46. W ro
ku 1955 postanawiamy osiąg
nąć bydła rogatego 66 w tvm 
krów 43, fzodv chlewne! 72, 
w tym mado- 8. owiec 50.
O Mleczność krów z 1.600

Ilirów obecnie wzrr-'<n'A 
do 2J0O litrów w rc.kn 1954 
oraz 2.600 litrów mle’-a od 
lodnei kro«-v w- roku 1955. 
fi Na lakach naszych o 

przestrz»ri 18 ha oczy. 
*»lmy 1 pogłębimy rowv me
lioracyjne. zastosujemy co 
rocznie wapnowanie oraz na
wożenie komnostem | nawoza 
mj sztucznymi.

Wydzierżawimy 8 ha łąki 
od nadleśnictwa 1 6 ha od
GRN.

sobie krowę, czy świnie. A 
zwiększenie hodowli to dźwig 
nlęcle całej gospodarki, bo z 
hodowli jest duży dochód, a 
przez lepsze nawożenie o'.x>r- 
nlklem można też podnieść 
plony... t

Wreszcie głos zabrał sekre
tarz organizacji partyjnej tow. 
Kołatka:

— Omawiamy tutaj towa
rzysze Uchwalę Rządu w 
sprawie rozwinięcia hodowli, 
zgadzamy się wszyscy, że Jest 
ona potrzebna i słuszna. Ale 
to przecież nie wszystko.

Dla nas — członków partii
— uchwała ludowej władzy 
realizująca wskazania IX Ple. 
num Komitetu Centralnego 
naszej partii, to równocześnie 
bojowe wskazanie, aby roz
winąć u nas w gromadzie Bru 
czyno hodowlę w większym 
stopniu niż dotąd.

Jak Jest obemle? Na 100 
ha ziemi mamy 32 krowy I 
13 sztuk Jałowizny, 31 sztuk 
trzody chlewnej. 40 owiec. 
To Jest Jak na nasze możli
wości mało. Jedni na swoich 
7 ha utrzymują 3 1 4 krowy, 
a inni na takich samych go
spodarstwach mają 2 lub na. 
wet 1 krowę. Tak samo Jest 
z trzodą chlewną.

A nasze obory f chlewy?
— Nie remontowane od lat 
przeciekają, nie zabezpieczają 
bydła i świń przed deszczem 
i zimnem. To obniża mlecz 
ność krów, utrudnia wychów 
cieląt.

Mamy w gromadzie piękne 
łąki, pastwiska, możemy też 
dzierżawić łąki leśne. Są 
więc możliwości większego 
rozwoju hodowli. Jest to o- 
becnle zadanie 1 dla naszej 
organizacll partyjnej. Jest 
naa 14 członków partii. Je
śli każdy otrzyma polecenie 
partyjne zwiększenia hodo
wli do swoich pełnych możll. 
woścl, Jeżeli pociągniemy za 
sobą bezpartyjnych — to wte
dy podniesiemy gospodarkę 
hodowlaną w naszej groma
dzie.

Kiedy przystąpiono do gło
sowania nad propozycją sekre 
tarza, by każdemu członkowi 
partii przydzielić konkretne 
zadanie rozwinięcia hodowli
— wszyscy zgodnie poparli 
ten wniosek.

Plan Iiodoulany 
gromady Bruczyno

.....Tow. Wacław Warzyń. 
czak powiększy w roku 1954 
hodowlę o 1 krowę oraz do
kona remontu obory. Tow. 
Jan Tuzimek powiększy ho
dowlę o 1 krowę, tow. Józef 
Dębczuk przystąpi do remon
tu budynków gospodarczych

Dzień
Koszalina
A Komitet Miejski PZPR w Ko 

azulinte zawiadamia wykładow
ców szkolenia partyjnego kursów 
podstawowych z m. Koszalina, źe 
w dniu 22 bm. (piątek) o godz. 
• ej odbędzie się seminarium w 
Ośrodku Szkolenia Partyjnego 
KW 1 KM PZPR.

Obecność obowiązkowa.

0D Dla uczczenia II Zjazdu partii 
załoga PGR Oslcki zespołu Dąbie 
zobowiązała się do dnia 31 grud
nia ub. roku wykonać omłoty zbo 
źa, wywieźć obornik oraz ods a- 
wlć zboże dla państwa do dnia 
20 grudnia ub. roku.

Zobowiązanie swe załoga wyko 
nała w 110 proc.

Feliks Janowski 
Korespondent „Głosu”

*3 Członkinie Koła Cosnodyń 
Wiejskich w Prosinku pow. Szcze 
cinck dla uczczenia II Zjazdu 
TZPR zobowiązały alę do podnie
sienia hodowli w swojej groma
dzie.

W tym celu postanowiły zwięk
szyć hodowlę o 14 sztuk cieląt, 
10 świń w tym o macior, S owiec 
oraz 3C5 sztuk drobiu.

P) Dla uczczenia II Zjazdu par
tii pracownicy MPRB w Słupsku 
przystąpili do remontu auli Pań
stwowej Szkoły Muzycznej. Re
mont ten został całkowicie wyko
nany, dzięki czemu Szkoła Mu
zyczna otrzymała tak bardzo po
trzebną salę.

TEATR
BAŁTYCKI TEATR DRAMA

TYCZNY w Koszalinie — w dniu 
21 bm. (czwartek) — nieczynny,

K I N A
KOSZALIN - „Nowa Huta" — 

„Lenin w Październiku".
Seanse goda. 10, IS 1 20.1S. 
„Młoda Gwardia”—Rokossowo — 

„Ostatnia bitwa".
Seans godz. Ił. łJ*
SŁUPSK — „Polonia” — 

„Wiosna w Moskwie”.
seanse godz. 16, ił t 20.
SŁAWNO - „Stawa” - 

„Skandal w Clochemerle”.
Seans godz. 11.
DARŁOWO — „ Bajka” •-

„Podstęp swatki”.
Seans godz 13.
rbAŁOGARD — „Bałtyk” — 

„Kotowski” — godz. 1? I 13.
BYTÓW — „A matros" — 

„Zagubione melodie” — godz. Ił.
CZŁUCHÓW — „Uclerha" — 

„Admirał Uszakow" — godz. 19.
DRAWSKO — „Drawa” — 

„Droga nadziei” — godz. 13.
MIASTKO — „Grażyna" — 

„Tajemnica Unii okrętowej” — 
godz. II.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" - 
„Młoda Gwardia" II seria — 
godz. 10.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" - 
„Nlezwyclężeni” — godz. 11 1 II.

ZŁOTÓW — „RodlO” - 
„Sprawa do załatwienia” — godz 
13.

WAŁCZ — „Tęcza" —

„Łubów Jarowaja" I seria — 
godz. 17 1 19.

|RADIO
PROGRAM I

22 styczeń 1954 (piątek) 
Wiadomości 5.05. 6 00. 1.00, 7.55.

12 04. 16.00, 20.00. 23.00.
5 10 Audycja dla wsi. 5.20 Konc. 

6.10 Muz. rozrywk. 6 50 Gimn. 
7.20 Konc. 7 50 Kalend. 0 00 Dla 
młodzieży szkół podstawowych — 
aud. pt. „Błękitna sztafeta". 6 20 
Muz. 9 00 Dla klas X słuch, pt. 
„Izaak Newton". 9.40 Dla przed
szkoli — zabawy rytmiczne pt. 
„W przedszkolu dziś zabawa”. 
11.05 Dla klas IV słuch, pt. „Pod 
zadymionym niebem". 11.25 Muzy 
ka 1 aktualności. 12.11 „Na awoj- 
ską nutę". 13.45 Aud. dla wsi. 
13.00 Muz. rozrywk. 13.25 Konc. 
uczniów Państwowej Średniej 
Szkoły Muzycznej w Gdańsku. 
15 30 Dla dzieci aud. słow.-muz. 
pt. „Jak bóbr ukradkiem wędro
wał z niedźwiadkiem". 16.10 Arie
I pleśni. 16.25 Muz. rozrywk. 16 45 
Skrzynka ogólna. 17.00 Radiowy 
kurs Jęz. rosyjskiego dla zaawan
sowanych. 17.20 „Partia Lenina 
wiodła w bój" — aud. słow.-muz.
17.50 A. Borodin: cz. I Allegro z
II symfonii „Bohaterskiej". 18 00 
Pogadanka o uchwałach IX Ple
num KC PZPR. 1120 Muz. tanecz 
na. 18.43 Czajkowski — Serenada 
na orkiestrę smyczkową. 19 15 Te
atr młodego słuchacza. 20.28 Wlad. 
sport. 20.38 Wiązanka melo
dii z . opt. „Andaluzja". 20 43 
„Miasto nowych ludzi" — odo- 
pow. J. DźlarnowskleJ. 21.03 
Konc. symfoniczny. 22.00 Felieton.
22.50 Muzyka taneczna.



Po premierze Bałtyckiego Teatru Dramatycznego
Bałtycki Teatr Dramatyczny w Koszalinie. „Śluby panieńskie" 

Aleksandra Fredry — komeda w pięciu aktach. Reżyserowała 
Irena Górska. Dekoracje Feliksa Krassowskiego.

ZUZANNA f.ŚLSKA (KLARA)

OLGIERD HANUSZ (GUSTAW)

HILARY KLUCZKOWSKI (AAMł

Rysunki: .RYSZARD SIENNICKI

Na przedstawieniu „Ślubów pa 
nieńskich" w Bałtyckim Teatrze 
Dramatycznym widownia rozumie 
treść fredrowskiego wiersza. Jest 
to zasługa reżysera i ambitnego 
zespołu aktorskiego.

Przedstawienie |est zdecydowa
nie udane. Zostały zachowane 
właściwe fredrowskie proporcje 
klasycznej komedii: jedność cza-

ELŻBIET/. SKALSKA 
(DODRÓJSKA)

c/a"... Klasy pasożytnicze Do
wiem nie są zdolne da pojmo
wania dziel twórczości narodo
wej, jako wartości żywych i 
przydatnych z ciu, koniecznych 
i niezastąpionych jak powie-

zjach I felietonach teatralnych 
prawdziwego Fredrę, to znaczy 
autora lekkich, a zarazem głębo
ko realistycznych komedii obycza
jowych z życia szlacheckiego 
dworku pierwszej potowy XIX stu 
lecia. Właśnie Boy sięgnął do 
istotnych wartości fredrowskich 
sztuk, zwracając uwagę na ich 
wsponiały humor. Fredro śmieje 
sie z ułomności i wad swego

su, miejsca I akcji. Reżyser osiąg
nął je przy pomocy prostych 
środków sugestywnie przemawia
jących do widza. Akcja rozgrywa 
się w ciągu jednego dnia dzięki 
zastosowaniu właściwych efektów 
świetlnych, konsekwentnemu łą
czeniu akcji przez umiejętne wy
korzystanie mebli (np. w III akcie 
Anie'a z Gustawem zastają w po 
koju krzesła ustawione tak, jak 
je przed chwilą zostawiła Klara, 
nawjając włóczkę. Albin użala się 
wpatrzony w stołeczek, na którym 
siaduje Klara, nonieważ kojarzy 
mu się on z jej postacią).

Podobnie jak meble, w sztuce 
„grają" rekwizyty np. kwiaty, 
czarna opaska na ręku Gusta
wa itp.

Od trofnegó odczytania tekstu 
do dobrego spektaklu jeszcze dro
ga daleka. Irena Górska mówiła 
nom, że w trudnych warunkach 
pracy zespołu zadowolona Jest z 
wyników swej pracy w... 80 pro
centach. Nie sprzeczajmy się o 
procenty.

Irena Górska starała się w spo 
sób jak najbardziej pełny dopa
sować indywidualno ceęby_gkto^

medie Fredry zajaśniały na na
szych scenach całym blaskiem 
czarującego humoru, wspaniałego 
języka i pięknej poezji.

SZKOŁA IRE\Y GÓRSKIEJ

REŻYSER Irena Górska przy
stąpiła do prób z własną 
koncepcją „Ślubów panien 

skich" - zgodną z zasadami 
marksls‘owskiej interpretacji twór
czości Fredry. A nie było to 
łatwe z wielu względów. Trzeba 
było dokładnie wyjaśnić charakter 
środowiska i epoki, atmosferę 
szlacheckiego dworku, wystudio
wać każdą postać do najdrobniej 
szych szczegółów, aby wydobyć 
realizm fredrowskiej komedii, 
stworzyć obraz prawdziwy.

Nie była to tylko praca reży
serska, ale zarazem pedagogiczna 
i wychowawcza. Z doświadczeń 
okresu prób i nauki pod kierun
kiem Ireny Górskiej zespół aktor
ski Bałtyckiego Teatru Dramatycz 
nego będzie korzystał również w 
przyszłości.

„Kiedy pracuje się z młodym 
zespołem -r- mówi Irena Górska 
— trzeba tłumaczyć nieomal 
każde słowo, jego znaczenie, 
aby sami aktorzy właściwie zro 
zumieli treść wypowiadanego 
tekstu. Wtedy dopiero przeka
zy ją dobrze widzowi".

rów do stworzonych przez siebie 
koncepcji postaci sztuki. Sukces 
reżysera jest tym bardzie] godny 
podkreślenia, że dla osiągnięcia 
takiego zindywidualizowania po
staci, jakie widzimy na przedsta
wieniu. potrzeba było cierpliwe], 
sumiennej i ofiarnej pracy z każ
dym aktorem.

I postacie żyją własnym, peł
nym życiem. Odkrywcze spojrzenie 
Górskiej na „Śluby panieńskie" 
najbardziej może odzwierciedla 
się w sylwetce Albina. Albina w 
naszym przedstawieniu gra Wło
dzimierz Saar. Ten młody I nie
wątpliwie uzdolniony aktor nie wy 
dobył jednak w pełni i konsek- 
wentnie cech postaci nakreślonej 
przez reżysera. Górska śmiało 
zerwała z dotychczasowym, szablo 
nowym ujęciem plączącego i tyl
ko plączącego Albina. Na naszej 
scenie Albin jest krwisty, w przy
pływie radości, wycina hołubce, 
nawet kłóci się z Klarą. Saar w 
tej roli gra nierówno, 'ał 
momenty dobre - zwłaszcza w IV 
• V akcie — zdobywa się no grę 
groteskową, podkreślającą, zasad 
nicze rysy postaci.

Rola Albina Jest trudna, 
szczególnie w takim ustawieniu. 
Tym należy tłumaczyć, że Saar 
nie daje wykończone] postaci. 
Zwraca natomiast uwaae jego 
czysta dykcja, \

WANDA WARDYŃSKA (ANIELA)

Zarzucić musimy Hanuszowl to, 
że w dłuższych kwestiach zatraca 
pełne zrozumienie treści wypowia 
danego wiersza, co prowadzi do 
osłabien:a kontaktu z widownią.

Dużą kulturę wypowiadania 
tekstu ma natomiast Wan
da Wardyńska w roli Anieli. 
Piękny, fredrowsii wiersz w Jaj 
ujęciu jest płynny, uzgodniony z 
działaniem scenicznym. Wando 
Wardyńska w monologach Anieli 
wydobyła ich liryczne piękno.

Walory gry Wardyńskiej nie 
ograniczają się tylko do popraw-

W koszalińskim przedstawieniu 
„ślubów panieńskich" zostały uwy 
puklone najważniejsze zalety 
fredrowskiej komedii, a przede 
wszystkim jej beztroski humor. 
Śmiejemy się zdrowo i szczerze z 
„kłopotów" ludzi minionej epoki 
i dawno przeżytej klasy. Śmieje
my się z „tragedii" miłosnych nie
zręcznego konkurenta Albina, 
który od lat bezskutecznie stara 
się o rękę przewrotnej Klary, śmie 
Jemy się i z tego, że „trafiła ko
sa na kamień" I trzpiotek Gucio 
zręcznie usnutą Intrygą wyprowa
dza w pole I własnego stryjaszka 
I obydwie, przysięgające sobie

nego języka. Potrafiła ona stwo
rzyć z trudnej, wymagającej subtel 
nej gry roli Anieli postać żywą i 
pełną. W niektórych jednak 
momentach np. w III akcie gubi 
ona kontakt z partnerami i z wi
downią.

Kuzynka Anieli - Klara umiała 
się tego wystrzec. Gra cały czas 
sugestywnie. Zuzanna Helska z 
tej pełnej temperamentu roli wy
dobywa pełnię humoru, podkreśla 
jąc jednocześnie swą grą styl 
epoki. Słusznie widownia nagra
dza ją szczerym śmiechem i okla 
skami. Nie ustrzegła się jednak 
w dążeniu do ukazania typowych 
cech panny ze szlacheckiego dwór 
ku od przeszarżowania ruchów i

nienawidzieć mężczyzn panny, 
uszczęśliwiając przy okazji Albi
na.

Gustaw, który odgrywa główną 
rolę w „Ślubach panieńskich" zdo 
bywa dużo zasłużonych braw. 
Decyduje o tym nie tylko humor 
Fredry, ale i inteligentna, przeko
nywająca gra aktora.

Olgierd Hanusz to Istotnie lek
komyślny trzpiot, który swoim oso
bistym urokiem oczarowuje nie 
tylko zakochanego w nim stryjasz
ka, nie tylko mieszkańców dwor
ku pani Dobrójskie], ale I widów 
nlę. śmiejąc się razem z Guciem 
- śmiejemy się I z Gucia I z oby 
czajów epoki tak realistycznie 
ukazanej w naszym przedstawie
niu*'

zatracenia chwilami prawdy prze 
życia np. sceny płaczu.

Prawda ta maluje się w oarom 
nej większości sytuacji na ♦□rzy 
Radosta, stryjaszka i opiekuna Gu 
stawa. Bardzo dobra mimika 
I lenryka Klepsa zasługuje na 
uznanie. W roli Radosta jest on 
jednak za mało oszczędny w ru
chach, przez co za mało „pań
ski". Kleps powinien - a ma ku 
temu możliwości aktorskie - zwró 
cić większą uwagę na skoordyno
wanie tekstu z graną sytuacją.

Elżbieta Skalska w roli pani 
Dobrójskie] wykazuje duże do
świadczenie aktorskie I opanowa
nie gestu. Zachowana została w 
jej ujęciu stylowość postaci.

Słusznie reżyser ustawił postać 
służaceao Jana jako młodego po-

w‘ern;ka Gucia, zrywając z utari 
tym zwyczajem obsadzania tej 
roli „wiernym staruszkiem". Doi 
myślamy się, że Jon towarzyszy 
Guciowi w jego birbanckich wyi 
prawach, a nawet je organizuje. 
Ta epizodyczna rola Jest ‘rudna 
do zagrania i wyraźnie widać, że 
Hilary Kluczkowskl nie zawsze 
trafia na właściwą nutę. I dlatego 
stosunek |ego do Gucia, stosunek 
młodego sługi — powiernika, poi 
chodzącego prawdopodobnie z 
chłopów do swego pana — szloch 
cica nie jest dla widza w pełni 
zrozumiały. Przy okazji zwracamy 
uwagę i,a znaczenie ról epizodycz 
nych zarówno dla całości sztuki 
jak I dla rozwoju aktora.

Nie wystawiamy aktorom lam 
rek. Na to za wcześnie.. Jedno 
Jest pewne. Praca Ireny Górskie] 
i zespołu dała już dobre rezulta
ty. Pierwsze przedstawienie Bab 
tyckiego Teatru Dramatyczne-o 
jest trwałym osiągnięciem młode-r 
go kolektywu kierowanego przez 
dyrektoro Stefana Nafalsklego. 
Traktujemy to osiągnięcie jako wy 
tyczną dla dalsze] pracy.

Na niewątpliwy sukces naszego 
teatru złożył się także zbiorowy 
wysiłek ludzi współdziałających 
przy wystawieniu sztuki. Piekne 
dekoracje Feliksa Krassowskiego, 
scenografa Państwowych Teatrów 
„Wybrzeże" dały przedstawieniu 
realistyczną oprawę, podWeś'aj 
jącą tło epoki.

CO DALEJ?...

MAMY teatr. Jak bardzo był 
potrzebny, świadczą szczery 
uśmiech I serdeczne oklas

ki ludzi, którzy szczelnie wypełnia 
ją widownię.

Mamy teatr. Mamy młodych, 
chętnych aktorów, dobrego reży
sera i kierownika artystycznego, 
sprężystych organizatorów.

Czas myśleć o bliskiej I dalsze] 
przyszłości. Czas myśleć o reper- 
tuarze na następne miesiące. Do
brze, że teatr rozpoczął działalność 
od klasyczne] komedii. Kolej te
raz na współczesną dramaturgię, 
świetna radziecka sztuka Bałtu* 
szisa „Pieją koguty" w sposób 
niezwykle sugestywny daje obraz 
walki klasowej na wsi. Takiej 
sztuki nam potrzeba.

Już w tej chwili trzeba również 
myśleć o utworzeniu drugiego wy
jazdowego zespołu aktorskiego, a 
na dalszym planie pozostaje nie 
mniej ważna sprawa zatroszczenia 
się w porę ze strony dyrekcji 
teatru i CZT o nabór młodych 
aktorów — absolwentów wyższych 
uczelni artystycznych.

W specyficznych warunkach na
szego województwa — trudno
ści komunikacyjne - sprawa auto
karu jest nie tylko sprawą techni
czną. Teatr wyjazdowy musi mieć 
własny środek lokomocji. Uwagę 
tę kierujemy pod adresem Central 
nego Zarządu Teatrów I Minii 
sterstwa Kultury I Sztuki._____

JADWIGA ŚUPINSKA 

ALICJA ZATRYBÓWNA 

ANDRZEJ R. BIEŃKOWSKI

szlacheckiego środowiska, nie pró 
bując go zmieniać, naprawiać, 
ulepszać.

V/ warunkach socjalistycznej 
rewolucji kulturelns] idziemy da
lej n'ż Boy-Żeleński rozwijając je
go myśli, dcjąc im pełny, scenicz 
nv wyraz. Chodzi o to, abyk.-_

WŁODZIMIERZ SAAR (ALBIN)

Zaczęło się od dyskusji c 
potrzebie utworzenia stałe
go teatru w Koszalinie. 

Pył czerwiec 1953 roku. W naszej 
gazecie ukazał się artykuł, w któ
rym stwierdzaliśmy, że w Koszali
nie są warunki dla powstania 
teatru, należy je tylko umiejętnie 
wykorzystać.

Pisaliśmy, że teatr w Koszali
nie powinien rozpocząć swą dzia 
łalność już jesienią 1953 roku. 
Po dyskusjach, po przezwycięże
niu wielu trudności, 1 listopada, 
decyzją Ministerstwa Kultury i 
Sztuki, Bałtycki Teatr Dramatyczny 
w Koszalinie rozpoczął swą dzia
łalność.

Zjeżdżali do Koszalina nowi 
obywatele Ziemi Koszalińskiej — 
ludzie teatru. A więc organizato
rzy tej nowej placówki kultural
nej, artyści, personel techniczny 
1 wreszcie oczekiwany przez wszyst 
kich reżyser.

Z tą chwilą, zespół aktorski roz
począł próby.

FREDRO
„STARY i MŁ0DY“

NA warsztacie jedna z naj
celniejszych sztuk Aleksan
dra Fredry - „Śluby panień 

skie". Urzekająca humorem, poe
zją I pięknem słowa.

„śluby panieńskie" — komedia 
stanowiąca żelazny repertuar na
szych scen, w różnych czasach 
różnie odczytywana, znalazła no
we miejsce w nowym życiu wol
nego narodu polskiego, podobnie 
jak cały postępowy, nieprzemija
jący dorobek kultury polskiej.

Sprawa odczytania treści fred
rowskich komedii, a wśród nich 
„Ślubów panieńskich" wiązała się 
ściśle z zapotrzebowaniem kul
turalnym klas rządzących. I dlate
go właśnie, choć trudno w to dziś 
uwierzyć, był okres, kiedy obszar- 
niczo-burżuazyjna historia litera
tury i krytyka teatralna usiłowały 
z niefrasobliwych postaci fredrow 
skich komedii, obracających się 
w malutkim światku szlacheckiego 
dworku, w kręgu jego błahych 
spraw I intryżek, na siłę urobić 
„narodowych bohaterów".

W okresie międzywojennego 
dwudziestolecia, mówiąc stówami 
Leona Kruczkowskiego......burżua-
zyjni komentatorowie bogu du
cha winną Anielę pasowali nie
omal na „dziewicę orleańską", 
a trzpiotka Gucia uznali za 
uosobienie „woli, rozumu, wy
obraźni i zrozumienia zadań ży-

trze, albo je lekceważą, albo ro 
bią z nich martwe posągi".

Walkę z burżuazyjnym, zakła
manym spojrzeniem na Fredrę 
prowadził znakomity pisarz, kry
tyk I tłumacz Tadeusz Boy-Że
leński, ukazując w swoich recen^

HENRYK KLEPS (RADOST)


